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Kobiety 
całego Świata 
przeciw 


podżegaczom wojennym | List otwarty przywódców P 
do prezydenta Trumana 


Dzień 8 marca jest Cza 
rocznie obchodzony jaka Świętoj > 
kobiet całego świata. W dniu | NOWY JORK (PAP). 
tym kobiety manifestują swąjjprzewodniczący Komitetu Cen 
solidarność _ międzynarodowągiralnego Komunistycznej Par- 
swą wolę zachowania poko-jtii USA Foster i generadny se 
ju 1 zapobieżenia nowym wojjkretarz Dennis skierowali do 
nom. W dniu tym miliony kopprezydenta Trumana list o- 
biet dają wyraz swej łącznośjć w którym oznajmia- 
ci z siłami postępu, swej go- partia komunistyc: 
towości walki o sprawiediiwoścąpomimo wzmagających się co 
społeczną i demokrację. raz bardziej szykan ze strony 


viatowa Federacja Kobiet 
Demokratek powstała podal niezłomną walkę o pokój. 
drugiej wojnie światowej. Po- Niebezpieczeńst'vo ^wentu- 
wołały ją do ży kobiety rógalnego konfliktu zbtojnezo 
żnych narodowości w przeko-jłnie jest wynikiern poityk! 
naniu, że milionowe rzesze kofrządu radzieckiego — stwier- 


biet mogą l* powinny odegraćgdzają autorzy listu. Naród 

ważną rolę w walce o trwałyjunerykansk, | Zwriask 

i powszechny pokój, mhea tdpew 
„Jeśli kobiety całego świa-| vantcl za seną apreżc= 

ła podadzą sobie ręce, nie bę-Bną sytuację, laka zaistniala 


dzie więcej wojen“, — hasłofw stosunkach międzynarodo- 
to rzucone na pierwszym mięjwych. 
dzynarodowym Kongresie Kof Cała odpowizdzia'niść za 
biet w Paryżu w 1945 roku,gtaki stan rzeczy spoczywa na 
znalazło w krótkim czasie od-HWal-Street 1 na jej marlo- 
zew na całym świecie, W sze-fnetkach. 
regach organizacji tej znala- dł, My, komuniści 
zło się 86 milionów kobiet,pbronili naszego narodu W 
które postanowiły wspólnymijprzyszłości tak, jak czynt'i- 
siłami walczyć przeciw wste-|Jśmy to dawniej przeciw wszy- 
cznictwu, przesądom rasowymifstkim wrogom wewnętrzny:n 
nelskowi kolonie emu i wy-ji zewnętrznym. 
żyskowi społecznemu — czyn Będziemy dążyli da tego, a- 
nikom, które nieodłącznie to-fby nasza ojczyzna zamiast 
wa rządom  imperialifpaktu atlantyckiego nodpisała 
stycznym, noszącym w sobie fnakt przyjaźni 1 pokoju z na~ 
zarzewie agresji i wojen, zym kaze poraa an 
j italistyċzı czasów wojny — Związkiem 
W krajach kapitalistyornyeh Radzieckim. Droga noiityki 
napotyka stale na trudności i§P0kojowej gwarantuje bezpie- 
przeszkody ze śtrony władzjczeństwo Stanom Ziednoczo- 
nym 1 całemu światu, 


będziemy 


państwowych, zainteresowa- 

nych w utrzymaniu. kobiet F 

z dala od życia  politycznegoj TA h Ko ag 
Nie powstrzymuje to jednak INEJ, PARTI BELGI 


BRUKSELA (PAP) — KC 


kobiet d ori izi ja się, F fr 
SĄ cwnieko udziału w walce Belgijskiej Partil Komuni- 
SE tu w walcejstycznej uchwalił rezolucję, 


sił postępowych, 
emokrację. 

W krajach kolonialnych 
półkolonialnych _ gnębionyci 
przez imperializm, znaczny 
jest udział kobiet w walkach 
narodowo wyzwoleńczych. 
W szeregach walczących 0 
wolność nie brak kobiet, któ- 
re zdają sobie sprawę, że tyl- 
ko drogą walki zdobyć mogą 
upragniony pokój i  lepszą| 
przyszłość. 

Walczą więc kobiety greckie 
przeciw interwentom amery- 
kańskim, usiłującym narzu 
Grecji swe panowanie i prze- 
kształcić ją w bazę wypado- 
wą imperializmu, 

obiety hiszpańskie biorąj 

czynny udział w podziemi 
nym ruchu oporu. Bardzo zna 
czny jest udział kobiet w wali k 
ce wyzwoleńczej Chin, Vietna| 
mu, Burmy, Indonezji i in- 
nych krajów kolonialnych. 

W marshallowskich krajach 
Euro) imperializm a- 
w porozumieniu 
z rodzimą reakcją usiłuje wcią 
gnąć do nowej wojny, rozar 
wa się ciężki bój o zachowa- 
nie niezależności narodowej. 
o utrzymanie pokoju. 
eksze natężenie w o- 


w której podkreśla stanowi- 
ko partii co do zasadniczych 
p jzagadnień stojących przed bel 
gijską klasą robotniczą, 
„Naród belgijski — głosi re 
zolucja czuje się ściśle 
związany ze wszystkimi naro 
, które zwalczają kam- 
wojenną, prowadzoną 
SRR i krajom de 
Hipoteza 
spowoo- 
jwanej przez Związek Radziec 
iki jest absurdem. ZSRR nie 


PRAGA (PAP), — 6 bm. za 
ończył się w Pradze pierw- 
szy konstytucyjny zjazd pisa- 
rzy czechosłowackich, 

W ostatnim dniu obrad zja- 
przewodniczący związku 


W liście tym prezydent Gott 
wald podkreśla doniosłe zna- 
jeczenie zjazdu i konieczność 
zrealizowania na odcinku li- 
„Sztuka dla 


Wbrew  prześladowaniom i 
akazom ze strony rządu ko- 
biety francuskie kroczą na- 
przód po obranej przez siebie 
drodze. Do głosu kobiet fran 


nowej 
cje kobiece biorą 
I w tej kampanii an- 


ści ruchu «kobiecego Świadczą |ty Anglii, Włoch, Danii, Bel- 
liczne imprezy na rzecz poko- |gli. Holandii i innych krajów. 
ju, świadczy ostatnio przepro| Tegoroczny dzień B marca 
zona akcja „zeszytów po-| | będzie dniem wielkiej ma 
W, w których dziesiątki |nifestacji kobiet całego świa- 
tysięcy matek, żon. robotnie. |ta, które wynowiedziały woj- 
chłopek i pracownie umysło- |nę wojnie, które walczą o po- 
wych wyraziło swą gotowość |step i demokrację. 
do walki o niapodlesłość na-| W dniu tym wśród głosów 
rodowa i pokój. lonów kobiet nawołujących 


Wa 
koju 


" 


WTOREK 8 MARCA 1949 ROKU 
BERE ARTEN | 


Niezłomna walka o pokój— 


naczelnym hasłem KP St. Zjednoczonych 


artii Ko 


jest agresorem, lecz najpotęż 
niejszym mocarstwem poko- 
jowym na świecie, 

KC Belgijskiej Partii Komu 
nistycznej oświadcza przeto, 
że gdyby sługusom imperia- 
lizmu amerykańskiego, rządzą 
cym obecnie Belgią udało się 
wciągnąć kraj do wojny prze 
ciwko ZSRR, komu a 
wraz z nimi olbrzymia więk- 
szość belgijskiej klasy robot- 
niczej, odmówią wzięcia udzia 
lu w tej zbrodni i bedą zwal- 
czać wszelkimi siłami wro- 
gów narodu belgijskiego i 
ludzkości”, 


KP AUSTRII 
SOLIDARYZUJE SIĘ 
Z KOMUNISTAMI FRANCJI 
I WŁOCH 

WIEDEŃ (PAP). — Przewo- 
dnięzący Partii Komunistycz- 
nej Austrii — Koeplenig — 
udzielił przedstawicielowi A- 
gencji SPA odpowiedzi na py 
tania, dotyczące stosunku ko- 
munistów austriackich do zna 
nych wypowiedzi Thoreza i 
Togliatti'ego. 

Koeplenig stwierdził, iż wy 
stąpienia Thoreza i Togliat- 
tego wywołały zrozumiałą 
histerię w obozie reakcji mię 
dzynarodowej, gdyż wykaza- 
ty, iż komuniści staną po stro 
nie państwa socjalistycznego 


w wypadku, jeśli imperialiści 
podejmą agresję -przeciwko 
niemu, 


Wystąpienia przywódców 
partii komunistycznych Fran- 
cji I Włoch przypomniały nam 
konieczność wzmożenia walki 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym i ich agentom w Au- 
stril. 

Stoimy zdecydowanie po 
stronie pokoju, po stronie naj 
potężniejszego państwa poko- 
jowego — Związku Radziec- 
kiego — oświadczył w zakoń 
czeniu Koeplenig. 

OPOZYCJA W DANII — 

PRZECIWKO PAKTOWI 


ATLANTYCKIEMU 
SZTOKHOLM (PAP). — Ko 
respondent dziennika „Ny 
Dag“ donosi z Kopenhagi, i 


pod naciskiem opinii public: 
nej, niezadowolonej z prób 
włączenia Danii do paktu pół 
| nocno-atlantyckiego, w duń- 


Sztuka dla ludu! 


List prezydenta Gottwalda „ 
do uczestników zjazdu pisarzy CSR 


Na końcowym posiedzeniu 
zjazdu uchwalona została re- 
zolucja, która głosi, że pisa- 
rze czechosłowaccy wezmą 
czynny udział w pracy s 
narodu nad budową so 
zmu. 

Uczestnicy zjazdu przyrze- 
kli, iż wespół z, pisarzami 
Związku Radzieckiego i demo 
kratycznymi przedstawiciela- 
mi nauki i sztuki będą wana 
gać walkę o pokój i przyjaźń 
między narodami, demasku- 

ż y wojennych. 


i jąc podżegac: 
Ł 


do pokoju nie zabraknie i gło 


su kobiet polskich, kobiet 
Zw. Radzieckiego 1 państw) 
demokracji ludowej, której 


wiernie stoją na straży poko- 
ju | popierają walkę swych 
sióstr na całym świecie. Wieś 
łącząca kobiety - demokratki 
wszystkich krajów i tych ję- 
czących jeszcze pod uciskiem 
kapitalizmu i tych, w których 
panuje lud, stanowi 
siłę, o którą rozbiją się plany 
i machimacje podżegaczy doj 
nowej wojny. 
a, Malinowska 


wielkajj! 
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munistycznej USA 


skich partiach prawicowych 
zauważa się również wzrost 
nastrojów opozycyjnych prze- 
ciwko temu paktowi, 

Rząd duński nie liczy się je 
dnak z tymi nastrojami W 
przekonaniu, że przywódcom 
prawicowym uda się podpo- 
rządkować sobie elementy 0- 
pozycyjne, Na potwierdzenie 
słuszności tej opinii przyta- 
cza się fakt, że żadna z partii 
burżuszyjnych nie wypowie- 
działa się dotychczas oficjal- 
nie przeciwko polityce rządu. 

Jedynie partia komunistycz 
na zwalcza od samego pot 
ku konsekwentnie orientacji 
proatlantycką rządu duńskie- 
go. Dlatego też stanowisko tej 


Eugenia 


Przewodniczą: 


meyen 


M 


a Światowei 
Demokratycznych K. 
addicted tod th 


Cotton 


Federacji 
biet 


EI 


Uroczysta Akademia w Stolicy 


WARSZAWA (PAP) Ponad 5 
ys. kobiet z calej stolicy, de 
legacje kobiet wiejskich i delega 
cje kobiet z innych miast wy: 
pelnity szczelnie olbrzymią adlę 


partii znajduje coraz większy 
posłuch wśród duńskiej 
nii publicznej. 


Prawnicy - demokraci proszą ONZ 


o rozpatrzenie 
przywódców kom 


NOWY JORK (PAP). 
Międzynarodowe Stowarzysze 
nie Prawników - Demokratów 
zwróciło się oficjalnie do se- 
kretarza generalnego ONZ z 
prośbą, by do porządku dzien 
nego, mającej się odbyć sesji 
Generalnego _ Zgromadzenia 
włączyć sprawę procesu prze 
ciwko przywódcom partii ko- 
munistycznej w Stanach Zje- 
dnoczonych. 


sztuki ludowej 


WARSZAWA (PAP). — Ty- 
dzień Przyjaźni Polsko-Cze- 
chosłowackiej zainaugpurowa- 
ny został dnia 7 bm. w War- 
szawie uroczystym otwarciem 
w Muzeum Narodowym wy- 
stawy czechosłowackiej sztu. 
ki ludowej. 

Na otwarcie wystawy przy 
byli członkowie rządu, przed- 
stawiciele korpusu dyplom 
tycznego z dziekanem, amba- 
dorem ZSRR _Lebiediewem 
i ambasadorem Republiki Cze 
chosłowackiej dr Piszkiem na 
czele, członkowie prezydium 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej oraz l- 
czni przedstawiciele organ 
cji społecznych 1 Świata kul- 
turalno-artystycznego stolic 
wszystkich przemówie- 


Demokraci f 


SZTOKHOLM 
Dziennik fiński 
Sanomat" donosi, 


Sesja KC 


Włoskiej Partii Komunistycznej 


RZYM (PAP) — Sekreta- 
riat Komunistycznej Partii 
Włoch komunikuje, że na 
dzień 15 — 17 marca zwołano 
do Rzymu sesję Komitetu Cen 
tralnego Partii, 

Porządek dnia przewiduje 
m. in, sprawę walki narodu 
włoskiego o pokój, omówie- 
nie sytuacji gospodarczej kra 
ju „walkę związków zawodo- 
wych z pracodawcami © po- 
prawę bytu mas pracujących 


(PAP), 
„Tyekansam 
że komisja 


oraz kwestie organizacyjne 
Duże zainteresowanie budzi 
również fakt, że równocześnie 
zywódea socjalistów włoskich 
Nenni przedstawi w parlamen- 
io swą znaną interpelację w 
prawie polityki zagranicznej 
rządu. 


opi- 
l 


Uroczyste otwarcie wystawy 


realizacji traktatu pokojowego 


Politechniki w której obradował 
Kongres PZPR. 
W” uroczystej 


akademii, po- 


sprawy procesu 
unistycznych USA 


Międzynarodowe Stowarzy- 
szenie Prawników - Demokra- 
tów uważa, że Zgromadzenie 
Generalne winno stwierdzić, 
czy akt oskarżenia przeciwko 
przywódcom partii komuni- 
stycznej Stanów Zjednocz 
nych nie narusza deklarat 
Narodów Zjednoczonych o 
prawach człowieka, która gwa 
rantuje wszystkim ludziom 
prawo na wyrażanie swych 
poglądów politycznych. 


SR w Warszawie 


niach podnoszono wielkie zna 
czenie sztuki ludowej w spo- 
łeczeństwie socjalistycznym 1 
wyrażano życze! aby Pol- 
ska i Czechosłowacja zapo- 
znały się wzajemnie bliżej ze 
sztuką ludową obu krajów. 


Londyn (PAP). Jak donosi| 
ze źródeł nankińskich agen- 
cja Reutera, admirał Kuci - 
Jung, dowódca naczelny ma- 
rynarki kuomintangowskiej u 
siłuje wciąż bezskutecznie od 
yskać krążownik „Czung = 


ińscy żądają 


konstytucyjna rozpatrzyła 
wniosek deputowanego Riu- 
emia i szeregu innych posłów, 
domagających się podjęcia 
środków, gwarantujących re- 
alizację traktatu pokojowego, 
zawartego między Finlandią i 
państwami sojuszniczymi. 

ja wypowiedziała 


się 


za 
wniosku, Członkowie 
— ludowi demokra 
sili protest k 
większości komisji. 


Delegacia polska 

przybyla do Pragi 

PRAGA (PAP) — W po- 
niedziałek przybyła do Pr 
delegacja polska z wicemini- 
strem rolnictwa  Tkaczowem 
na czele, 

Delegacja weżmie udział w 
wielkich uroczystościach orga 
nizowanych z okazji Tygodnia 
Przyjaźni _ Polsko-Czechosło-, 
wackiej, 


odrzuceniem powyższego 
komisji 


ku czci Międzynarodowego Dnia Kobiet 


święconej  Międzynarodowemu 
Dniu Kobiet uczestniczył przed- 
stawiciel Rządu: w osobie wice 
ministra Baranowskiego, przed 
staw. partii, organizacji spo 
łecznych, korpusu dypiomatycz- 
nego 1 delegacje kobiet czecho” 
słowackich, 

W prezydium zasiadły przes 


wodnicz . Gl Ligi Kobiet 
dr Irena Szłachelska,  wiceprze- 
wodnicz: — wicemin. Euge- 
nia Pragierowa, wicemin. Euge 
nia Krassowska, prof. Żanna 
Kormanowa i szereg innych zna 
nych działaczek ze wsżystkich 


iedzin życia społecznego, g0» 
spodarczego | kulturalnego. 

W niezwykle uroczystym na* 
stroju obecni wysłuchali obszer< 
nego referatu przeciwstawia jącz 
go przodującą rolę kobiety w 
państwach demokracji ludowej 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele — poniżajączj wegetacji 
kobiet «w. państwach kapitalisty 
cznych, który - wygłosiła wice” 
min. Pragierowa 

Referat nagrodzono” hucznymł 
oklaskami, wznosząc okrzyki 
na cżeść Zw, Radzieckiego, Pre 
zydenta R. P, Boleslawa Bieru- 
ta | na cześć Polski Ludowej. 

W: dalszym ciągu akademii 
płos zabierały przedstawicielki 
Kobiet Czechosłowacji i delegat 
ki z różnych terenów kraju, 
które podsumowały osiągnięcia 
organizacji kobiecych w swo: 
ich okręgach. 


czwarty krążownik Kuomintangu 


przeszedł na stronę Chińskiej Armii Ludowej 


Jest to już czwarty okręt 
wojenny, który opuścił służbę 
dla Kuomintangu. Jak słychać 


ałoga krążownika  „Czung = 
King! planowała porwanie ad 
mirała Kuci-Junga i przeka 


zanie go Armii Ludowej. 

Według doniesień agencji 
Reutera z Szanghaju Czang- 
Kai-Szek, przebywający obe- 
cnie w Fenghua odpowiedział 
odmownie na wezwanie człon 
ków obecnego rządu. kuomin= 
tangowskiego do opuszczenia 
Chin. 


Premier Attlee 


opuścił Berlin 
BERLIN (PAP) — Po dwu 
dniowym pobycie w Berlinie 
(dał się stamtąd w drogę po 
wrotną do Londynu premier 
Attlee, Przeprowadził on 5ze= 


reg rozmów z przedstawicie- 
lami anglosaskich 1 francu= 
skich władz okupacyjnych g= 


raz z politykami niemieckimi. 
Rozmowy dotyczyły m, in. 
cześci Niemiec w Za- 
chodniej Europie i poprawek 
granicznych w Zachodnich 
Niemczech. 
-10 


Jrańscy dziennikarze skazani 

PARYŻ (PAP), — Agencja 
France Presse donosi z Tehe= 
ranu o ogłoszeniu tam wyro= 


ku w procesie przeciwko 
trzem postępowym dzienni- 
karzom, P 


Oskarżonym wymierzono ka 
y od 1 do 5 lat. wiezienia, 


Ts 


Str. TZ > 


Kobieta 


obiety radzieckie obchodzą 

w tym roku dzień & marcu 
w warunkach wielkiego rozkwi- 
tu swojej ojczyzny, 

Wyniki trzeciego roku powo- 
jenej pięciolatki, jeszoze raz po. 
twierdziły przed całym światem 
przewagę ustroju socjalistyczna 
go, zdolnego do pokonania wszel 
kich trudności i zapewnienia lu- 
üziom pracy nieustannego wzros 
tu dobrobytu i kultury. 

Kobieta radziecka jost równo 
uprawnionym, czynnym budowni 
czym społeczeństwa komunisty 
vznego i roprezentuje w pańs. 
frio radzieckim — wiulką siłę 


250.000 kobiet pracuje w pizo |P 


myśle w charaktorze dyrektorów 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
inżynierów i tochnikóy,  * 
szystkim dobrze rę znane 
nazwiska nowatorów prze 
mysłu, mistrzów w dziedzinie 
wysokiej wydajności pracy — 
tkaczki Marii Wołkówej, bryga 
diera oddziału budowy podwożi 


w fabryce małolitrażowych sumo |: 


chodów — Anny 
doskonałogo miu: 
wozu — Heleny 
kiety te mają t 
ny _naśladowezyń. 

Walka o przedterminowe wy 
konanie planu pięcioletniego z 
każdym dniem rodzi nowe boha 
terki pracy i nowatorki produk- 


Kuániécowej, 
uisty paros 
chniuk, Ko 
ysiąco i milio- 


cji. 
Ka niozmierzonych polach kol 
ehozowych, kobieta radziecka 


dajo przyklad w 
w polu i na formi 
biet jest przewodniczącywi kol 
chozów, 360.000 kiorujo bryga- 


prao; 
000 ko 


w Związku Radzieckim 


traktorzystki i kombajnorki 745 
kołchoźnie i robotnie sowchozów. 
xosi zaszczytny tytuł Eohatera 
Pracy Socjal 
nich znajdują s 3 
rych doświadczenie wzbogaciło 
radzieckę naukę agronom 
Do takich należą: syberyjska 
kołchoźnica Anna Jutkina i 
na traktorzystka ukra! 
Pasza Angelina, 

ia mniejsze są  osięgnięcia 

kobiety radzieckiej na fron 
cie nauki i kultury, 
Kobiety radzieckie wykorzy 
stuję w calej połni daną i 

stalinowsk 


one obecnie mniej więcej poło- 
wę studiujących, W instytucjach 
oświatowych pracuje dwa milio 


ny kobiet, ponad milion kobiet 
pracuje w służbia zdrowia. Ko- 
blety stanowią 42.2 proc, specja 
i yżozym wykształceniem 
15.000 kobiet pracuje w instytu 

ych i la 


turh naukowo » badawe 


vkowych Akademii Nauk Z6RR 
pracuja około 4,000 kobiet, 
262 kobiety radzieckie otrzy 
y promie stalinowskie zx 
siagnicein w dziedzinie nauki, 
techniki, literatury i sztuki. 


y udzin w życiu 


17 kobiet. Cyfra ta przewyższa 
izbę postanek wa wszystkich 
innych parlamentach świata, 


dami pracującymi w polu i for 
memi  hodowlunyni, 250,000 
pracuje w charakterze kierowni 
czek brygad traktorowych, jako 


Elektryczny kombajn 


na wystawie gospodarstwa domowego w Moskwie 


W gmachu Moskiewskiej Ra- 
dy Miejskiej ótwarto interemi. 
jaca wystawę, na której zađe- 
monstrowano maszyny i urzą. 
zenia, ułatwiające pracę kobię 
ty przy prowadzeniu gospodars 
twa domowego. Zgromadzono set 
Xi rozmaitych przyrządów, po- 
Cząwszy od mnszynki do obie: 
rania ziemniaków nż do skompli 
kowanego oloktrycznego „kom 
bnjnu * kuchennego, składają 
gogo się z 24 rozmaitych apa 
tów, przy pomocy których im 
na szatkować kapustę, zagnia: 
tać ciasto, mloć mięso na kotle 
ty i td, Większość eksponatów 
— to mąszyny i pi 
dvkowano w dilży 
które można 
wszystkich 
skich. 

Wśród zwiedzających wystawę 
przeważają oczywiście kobiety. 
Z uwagą oglądają przedmioty, 
ułatwiające sprzątanie mieszkn- 
pis, A więc — spocjalno gąbki 
do zmywania seian, maszyny 
do zaciągania podłóg najnowsze 
0 typu, odkurzacze, przyrządy 


p 
nabywać wo 
sklepach  moskiow 


i|arobiazg, nlo 


Wiceministrem przemysłu mota 
lowega ZSRR jest Holona Dinpa 
ridżo, wiceministrem ochrony zdro 
wia — Maria Kowrigina, mini 


Dalej widzimy na wystawie 
dwa modele maszyn do prania. 
wyprodukowane w moskiowskiej 
fabryce „Gazosparatćć, Jedna 
z tych maszyn pierze 2 i pół ki 
lograma bielizny, druga — 5 kg 
unraz, Maszyny te poruszane sy 
elektrycznością, woda natomiast 
nugrzewana jest przy pomocy 

wu. Wypraną błelizną suzy 
się w spocjalnej maszynie do su 
szenia, Dzięki tym maszynom 
pranie bielizny — ta najejęższa 

z prac domowych 
być unłkowicie zmechani- 
z0WAna, 

A oto suszarka do naczyń, wy 
kongna ż ocynkowanego | drutu, 
Na pierwszy rzut okn jest to 
qeż czasu zuosz 
ezędzn kobiecie, zwłaszcza kie. 
dy ma ona większą ` rodzinę, 
Prócz togo, suszenie naczyń jest 
o wielo bardziej higieniczne, niż 

ranio. ściórką. 
Zudemonstrowano też wiele 
żytocznych drobiuzgów. Zwie 
dznjgca wystawę kobioty zatrzy 


mnję sto zwłaszcza przod stolens, [domową pratę kohiety, uczynić 
na którym rozmieszezono roż|tę pracę bard 
maite i rondle, Szezogó|znnezy nm 


-| Azja Atakapcsówa, 


obiety radzieckie biorą jak |; 


strychy do kołchoźników, 
i |zymiowałem się z nimi doskona 


strom kinematografii Republiki 
Estońskiej — Olga Lauristin, 
ministrem ubezpieczeń — społecz 
nych Republiki Turkmeńskiej 
miniatrem 
oskrony zdrowia w Azarbojdźa- 
jest Kiubra Faradżown, 
W?"ane przez partig Leni 
Stalina kobiety fa 
A e bohatersko broniły na 
troncie swojej | socjalistyc: 
ojczyzny, 3 
olezyzny 
jowe na froneta 1 w oddzisłach 
partyzanckich 120000 kohet 
odznaczono ordarami i medala- 
Związku Radziodkiego, a 60 
kobietom nadano tytuł Bohato- 
ra Związku Radzieckiego. 


o|sukeesów, Są całą duszą i sercem 


Kobiety radzieckie w dniu 8 
martea zwracają się zo słowami 
przyjaźni i solidarności do swo. 
ich sićstr zagranicą, z których 
jwiększość żyje jeszcze w cięi 
kich warunkaeh kapitalizmu, a 
wiele milionów pod jarzmem 
kolonialnego ncisku, 

Kobiety radzieckie z radością 
i zadowoleniem obserwuję pra 
cę kobiet krajów  demokrae, 
ludowej i życzą im  dalscyh 


z kobietami Hiszpanii, Grocji i 
Chin, Vietnan, Indonezji i in 
nych krajów kolonialnych, któ. 
re prowadzą bohaterską walkę 
o niezależność narodową, o wol 
ność i demokrację, 


300 tysięcy 


Nr._56 


junaczek SP 


utrwali zdobycze Polski Ludowej 
Rozkaz dzienny komendanta Słażby Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Ko 
mendant główny „Służby Pol 
sce”, płk, Edward Breniew- 
ski wydał w zwiążku z Mię- 
dzynarodowym Dniem Kobiet 
rozkaz specjalny do Instruk= 
torsk i junaczek „SP“. 

„Dzień 8 marca — czytamy 
w rozkazie — stał się dla đe- 
mokratycznych kobiet całego 
świata, dniem, w którym ma- 
nifestują one swą międzyna- 
rodową solidarność w walce 
z podżegaczami wojennymi o 
trwały pokój 1 postęp. 


Chłopi polscy opowiadają co widzieli na Ukrainie 


Jednym z członków delegacji chłopów polskich, która zwiedzi |co będzie, jośli tego nie zjecieł 
ła kolchoży ukraińskie był Staniełnw Wieczorck, z gminy Kam |— No to sprzedamy, odpowiada 
pinos, Posłuchajmy eo Stanisław Wieczorek opowiada o swym po |ją. Bo są tam takie rynki jak 
bycie ra Ukraini u nas i kolchośnik ma prawo 


„Wcale się nie spodziewałem, 
fe to tak może być w tych koł- 
chozach! Ale opowiem wam com 
widział naocznie. 


„Chłopi tam ubrani są ciepło, 


wszyscy chodzą w butach, — 
Najwięcej chciałem zobaczyć, 
Jak chłopi tam naprawdę. 


Chodziłem więc wszędzie sam; 
właziłem nawet do gumna i na 
Poro 


le: języki przecież podobne, ja 
dwa słowa po polsku, oni dwa 
słowa po ukraińsku, A reszta na 
migi... 
„Wlazłem do jednogo kołcho. 
źnika w „Zdobyczy  Październi- 
* na taki Stoją 


kuchenny 


może się wydawać nieco zbyt 
duży, Po zdjęciu przykrywki, 0- 
kazujo się, że w garnku tym 
gospodyni może. gotować równo 
gześnie trzy potrawy: zupę, dru 
gia i trzecie danie, W przygoto 
waniu potraw dopomagaj} *ko- 
bietom, rozmaite przyrządy uła 
twiająco szatLowanie i przecie- 
ranie jarzyn. 

Wystawiono również przed: 
mioty przeznaczone specjalnie 
da wsi, 
Na wystawie widzimy dużo 1 52 
mnitych modeli vaczyń alumi- 
niowych, emaliowanych i porce- 
lenowych, Są tu i maleńkie ły 
deczki do parzenia herbaty, wy 


konane z aluminium i nierdzew |ż 


nój stali, miodńce i wanienki z 
orynkowanogo żolazn, duży Wy- 
bór: garnków, 
ka, filiżanek, Ws 
i w dobrym gatw 

Wystawa: jest dohitnym dowo 
Jom starań przemysłu radzieckie 
go v 'wintwienie i przyśpieszenie 
pracy kobiety w domu, Ułatwić 


oanków do mle |; 
stko ładne | pę, 


j|przednówku, A przecioż nie by: 


dwa worki kukurydzy, mąka, 0 
woce suszone, W skrzyneczce le 
żą połcie wędzonej słoniny i 
szynki, Przy domku mają ogró 
dek na 70 arach. Trzymają kro. 
wę, dwie świnki, kary, 
„Wszedłem też do jednaj 
dość biednie wyglądającej sha- 
lupki, Mieszka sobie dwoje sta 
vuszków, Okozuje się, ża to eme 
ryci — bo kołchox dajo emorytu 
rę tym, so nie mogą pracować, 
A w Śpichrzn n staruszków też 
leży mąka, kukurydza, słonina, 
I tyle tego, że na cały rok, 
„Pytam się tam jednej dójki 
na formie hodowlanej; co ty 2a- 
rubinsz. Powiada, że dostaja 12 
li mleka dziennie i jeszoze 
pieniądze, zbożo 1 mięso za , 
dodni'* (dni prney) no i premia. 
Śyrawdziłom u brygadzisty czy 
to prawdn. Tak, prawda! 
„Pytam się jednego chłopa, 
co robił zanim wstąpił do kot- 
chozu, Mint 3 ha gruntu, robił 
u bogatych chłopów — i na ży 
cie nie starezało, A teraz ma 
wszyktkiego pod dostatkiem. Bo 
tam joat zasada: kto więcej ro. 
bi, ten lepiej zarabia. 
Byliśmy w kolhozie im. 
Wasiliewa niedaleko Kijowa 
Niemey nie zostawili w nim ka 
ienia na kamieniu, nle po woj 
nie wybudowano tam już 72 no 
we domki 3, 4 i 5pokojowe. Do 
my sẹ ładne, Wsrandy na rzeź. 
bionych słupkach, czerwona da- 
chówka, rzeźbione ramy okien. 


10 


domek 


o ma w tych 
zków, tylko wpichrzę, Otwo 
a mi córka jednego kołeho 
tnika ieh spichrz, Ja ua cenią zi 
mę nie przygotowałom tyle, ile 
im zostało zapasów teraz, 


na |kt 


sprzedać to — czego Bam nio 
potrzebuje, Nie tylko rynki ma 
ję bogate. W miastach są skie- 
Py z ładnymi wystawami. I ta 
nio jest; teraz po ostatniej zniż 
co cen zrobiło się jeszeza taniej, 
zegarek, który u naa kosztuje 
48 tysięcy, można tam dostać za 
600 rubli. Kupić można wszyst 
ko czego dusza tylko zapragnie, 
Ubleb kosztuje dwa i pół rubla 
kilo, słonina. 40 a kictbasa— 
56 rubli. 

„Wies wygląda zupełnie ina 
czej niż u nas. Wnzystkie domki 
bielono, czyste, Ulice szerokie 
nie widać naszych ciasnych 0- 
płotków, Przy każdym domku 
stodólka 1 przyzagrodowe goa. 
podarstwo, Dalej ciągną się pola 
kołchozowe i sady owocowe na 
setki hektarów, 


„Do roboty nikt tam nikogo 
nie zmusza. Nie chcesz praco- 
wać, to nie pracuj — tylko że 
kto Te pracuje, ten nie zarabia, 
a najbardziej szanują takieg" 
człowieką co dobrze pracuje, Lu 
dzie tak się tam ażyli z kołcho. 
zamt, że mie rozumieją życia 
bez nich,'* 

wToszeze jedno — mówi Wie 
tzorak — Tam jest prawdziwa 


równość, nie ma tam  różniey 
wiądzy ministrem i chłopem. Po 


- jechaliśmy na kongros_ chłopski 


ża 
DU 


o Kijowa, 
„pk chłop 
Thn 
to chłop nie daje 
winda towar Ohrlisz- 
czów, ja chep sko 4. Wiel 
ki uczony Łysenko mówi do kot 
chaźników, żeby przychodzili po 
poradę rolniczą wprost do nie. 
go. Chłopi, jak czogoś nie 


1 widzieliśmy, 
przemawia, a 


zozow chee mu przerwuć, 
arar — 70 
z 


mieję, to idą prosto do ły 
ki 


Wfdzieliśmy, jak premier 
at 67-letnią świninr- 
ę kordzistką. To jest na. 
prawdę jedna, wielka rodzina“ 


W dniu tym kobiety polskie 
wraz z kobietami całego świa 
ta wyrażą swą wdzięczność 
dla wielkiego Związku Ra- 
dzieckięgo — obrońcy pokoju, 
potężnego sojusznika f wier- 
nego przyjaciela wszystkich 
ludzi miłujących pokój”. 


„Dzięki zwycięstwu demo=“ 


kracji ludowej w Polsce — 
brzmią dalej słowa rozkazu— 
kobiety pracujące uzyskały 
po raz pierwszy w historii 
możność aktywnego udziału 
w życiu politycznym, społecz 
nym i gospodarczym. 

Ramię w ramię z kobietami 
pracującymi całej Polski sta- 
je 300-tysięczna armia juis» 
czek „SP“, niosąc swój po- 
ważny wkład w dzieło budo- 
wy radosnego jutra ludowej 
ojczyzny", 


Czwarta rocznica 


rządów demokratycznych 


w Rumunii 


BUKARESZT. W dniu 6 mar 
ca rb, minęła 4 rocznien dojścia 
do władzy pierwszego w Rumu- 
nii rządn demokratycznego — 
rządu Petru Grozy.  Spoleczeń: 
stwo rumuńskie obokodziło uro- 
ozyścio tę ważną w życiu naro 
du rocznicę. Wszystkie dzienni» 
ki ogłosiły artykuły, poświęcone 
osiągnięciom rządu domokratycz 
nego w tym okresie, . 

Poka 


Intelektualiści bryty,scy 
w obronie pokoju 
NOWY JORK (PAP), Poda 
no tu do wiadomości, iż wielu 
wybitnych inteloktunlistów bry 
tyjskich, którzy brali udział w 
Kongresie Wrocławskim, zapo- 
wiedziało również udział w mię 
dzynarodowym kongresie inte- 
tualistów w obronio pokoji 
czynającym pie 25 mari 


KP Holandii 
do kobiet holenderskich 


Haga (PAP) — Komitet Cen 
tralnej Partii Komunistycznej 
Holandit ogłosił odezwę do kọ- 
biet holenderskich, w której 
nawołuje je do przeciwstawie+ 
nia się akcji podżegaczy wojen 
nych i wzmożenia wysiłków w 
celu utrwalenia pokoju. 

Komitet wzywa także kobiety 


* holenderskie, ahy zażądały na- 


tychmiastowego wycofania 
wojsk z Indonezji i zaprzesta= 
nia wojny ma tym obszarze, 


.W. Ażajew 


lo Śoieranin kurzu z gzymsów |ne zninterosowanio budzi gnr- 
1 ta. nek, który na plerwszy rzut oka 


kobiecie większy udzie 
społecznym, 


i |ło jeszcze rozliczenia z pracy za 
te trudodni! Pytum się ich: A 


— kończy Wieczorek. 
v 1, Dobosz 


prowadzonej wyłącznie w ce- 
lach imperlalistycznych. 


R c o 
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Daleko od Moskwy 


- Twoja przyjaźń jest mi bardzo droga i dlatego wy- 
piję za nią z radością — powiedział Załkind podnosząc 
kieliszek. 

Sledzieli jeszcze długo. Dawno już karafki i zakąski 
były odstawione na bok, Obecnie obydwaj niemiłosier- 
nie dymili, zielony dym od papierosów unosił się ku 
górze, a w dużej popielnicy nagromadził się stos nie- 
dopałków. 

— Przemówienie Stalina+dodało nam wszystkim rozu- 
mu i siły, W takie dni człowiek staje się o głowę więk- 
szy! On wie, kiedy jego słowo jest szczególnie narodo- 
wi po' .ebne. Powiedział: zwyciężymy — i napewno 
zwyciężymy.* Słowa jego zawsze sprawdzają się. I nie- 
chaj dwa miliardy mieszkańców kuli ziemskiej pomyślą 
o naszej sile, 

Obecnie jedynie nasz Stalin i najbliżsi jego współpra- 
townicy zdolni są spojrzeć naprzód w przyszłość, poza 
granice wojny. Ale i nam pospolitym ludziom radziec- 
kim nie zaszkodzi pomyśleć o przyszłości. Nie byli- 
byśmy uczniami Lenina, gdybyśmy przypuszczali, że 
wraz z usunięciem Hitlera nastąpi spokój na ziemi. Nas 
Czeka jeszcze bardziej naprężoną walka. Ciekawe jak 
dlugo będzie trwała, jaki będzie jej rozmach i jakie 
przybierze formy. I jaki będzie nasz udział w tej wal- 
ce, a co pozostanie dla przyszłych pokoleń bolszewizmu? 

— My z tobą na przykład należymy do drugiej zmia- 
ny. Ale wyrosły już milionowe zastepy trzeciej zmiany 


— młodzi ludzie w rodzaju Kowszowa, Tani Wasylczen- 
ko, Terechowa, Rogowa. A za nimi podążają czwarta 
i piąta zmiana. Za przykładem Stalina powinniśmy 
wszystko co mamy najlepszego oddać celem należytego 
wychowania ich. Wszak przyjdzie i godzina naszego fi- 
zycznego końcu, tak żę chcąc niechcąc wypadnie cały 
ciężar sprawy położyć na ich młode barki. Naszym 
świetym obowiązkiem jest uczynić tak, ażeby oni pozo- 
stali na zawsze silni, nieustraszeni, wytrwali i gotowi do 
walki o komunizm aż do pełnego zwycięstwa... 

Mimowoli przyjaciele przeszli na tematy zwiazane z 
budową. Tutaj na nich, jako na najstarszych leżała 
wielka odpowiedzialność za ludzi, za ich pracę. Rozmo- 
wiali o sposobie zwalczania trudności, o metodach go- 
spodarczego i partyjnego kierowania ludźmi... 

— Ty obchodzisz się delikatnie z ludźmi i trze- 


siesz się nad każdym — to dobrze, — powiedział 
Batmanow. — Ale czy nie jesteś zbyt pobłażliwy 
dla niektórych? Wiemy, że myślisz stale o tych 


co zginęli na wojnie i dlatego zwiększa się twoja troska 
o tych co pozostali przy życiu. I to jest słuszne! Przecież 
czasem jakiemuś średniemu pracownikowi, który nie 
umie pracować — jako radzieckiemu człowiekowi nale- 
ży pomóc, podciągnąć go, wychować. Ale czy w ten spo- 
sób nie powstaje szkodliwa tolerancja wobec ludzkich 
wad i słabości? Czy ludzi nie psuje takie współczucie? 
- Podaj mi przykłady Wasyli — zażądał Załkind, — 
C lyż w przeciwnym razie nie zrozumiemy się nawzajem. 
— Na przykład Jefimow, Litujesz się nad nim, czu 
jesz odpowiedzialność za jego los, a w rezultacie w ca- 
łej tej sprawie jest coś niewłaściwego. Z szacunku do 
ciebie nie wtrvącam się na razie do gospodarki trzeciego 
nunktu. Niechał punkt ten odlega tobie. 


—Co ci się wydaje tam niewłaściwym? 

— Człowiek musi wywalczyć sobie prawo do tego, że- 
by się nazywać kierownikiem i żeby nim rzeczywiście 
być. Jaki z Jefimowa jest kierownik? Ma pod sobą 
setki ludzi, ale an zatracił się i nie potrafi nimi kierować. 
Raczej im przeszkadza gdyż praca ich jest trudna i po- 
trzebny im jest energiczny naczelnik, 

— Wkrótce tam wszystko będzie w porządku. 

— Oczywiście. Tobie starczy sił i na to. Niepodo= 
bieństwem jest aby na punkcie położonym tak blisko 
zarządu panował bałagan. Jednakże porządek powsta- 
nie tam nie dzięki Jefimowo wi ale raczej pomimo niego. 
Już dzisiaj na podstawie rozmów z punktem przewiduję 
jak tam się ułożą sprawy, jeśli Jefimow pozostanie na 
miejscu. 

— A mianowicie? 

— Tiemkin, sekretarz organizacji partyjnej zupełnie 
zastąpi kierownika punktu. Odczuł twoje poparcie i już 
od dnia dzisiejszego wziął kierownictwo w swoje ręce. 
I powiedz mi jaki pożytek będzie z twego współczucia? 
Punkt zostanie doprowadzony do porządku, a Jefimow 
pomyśli że to on jest bohaterem i że to on, Jefimow 
obraca kulę ziemską wokoło swojej osi. A jednakże w 
nim samym nie się nie zmieni i on pozostanie naczelni- 
kiem tylko z nazwy. Pozostanie nadal słabym człowie« 
kiem i to okaże się przy następnym poważnym doświad. 
czeniu, Przypuśćmy, że budowa jest skończona i Jefi- 
mow został przeniesiony na inną, trudniejszą budowę. 
Cóż on ehant z jeśli Gia nie będzie obok? Kta 
go pożałuje i zgodzi się wziąć na siebit rani 
jego obowiązków? agia sób) 

— Czy proponujesz, abv go zwolnić? 


d. e. n. 
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Milion członkiń Ligi Kobiet w Polsce 


: pracuje owocnie dla kraju i dla pokoju świata 
(Wywiad z przewodniczącą Zarządu Głównego Ligi Kobiet — dr. Ireną Sztachelską) 


W związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet, przed- 
stawicielka PAP przeprowadziła z przewodniczącą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet dr Ireną Sztachelską wywiad, obra- 


zujący działalność Ligi, 
swej deklaracji ideowej] 


W — oświadczyła dr Szta- 
chelska — wysunęła Liga trzy 
naczelne zadania: wciągnięcie 
kobiety do twórczej pracy nad 
odbudową społeczną i gospo- 
darczą kraju; wychowanie jej 
na świadomego, pełnowarto- 
ściowego członka  społeczeń- 
stwa Polski Ludowej i pomoc 
kobiecie w trudnych warun- 
kach życiowych, wynikających 
ze skutków wojny i okupa- 
cji. 

Solidaryzując się z między” | 
narodowym obozem pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le — Liga Kobiet wysunęła 
hasło walki o trwały pokój. 

iga liczy obecnie już 

przeszło milion człon- 
kiń zorganizowanych w 16.108 
kołach, W roku ub. Liga 
wspólnie ze Związkiem Samo 
pomocy Chłopskiej wkroczyła 
również na wieś, W 8 tys. 
kół gospodyń wiejskich zrze- 
szono już 180 tys. kobiet. 


Zgodnie ze swymi założenia 
mi Liga kładła główny nacisk 
na podnoszenie ogólnego po- 
zlomu  kulturalno-oświatowe- 
go kobiet oraz uświadamianiu 
ich pod względem społecznym 
i politycznym, 


W roku 1948 czynne były 
202 świetlice ligowe, w któ- 
rych pracowało systematycz- 
nie 440 zespołów. Wygłoszono 
31.637 referatów 1 pogadanek 
i urządzono 5.634 akademie 1 
obchody. Szczególnie liczne 
były zebrania kobiet poświę- 
cone sprawozdaniom z Kon- 
gresu Zjednoczenia i Buda- 
pesztańskiego Kongresu Świa 
towej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet, połączone z ma- 
nifestacjami na rzecz trwa 
go pokoju. Liga prowadzi 
również- walkę z analfabet 
zmem, rejestrując kobiety nie 
piśmienne i kierując je na 
kursy dla analfabetów. 

ażnym odcinkiem pracy 

Ligi było przysposobia- 
nie do pracy zarobkowej ko- 
biet nie posiadających kwali- 
fikacji zawodowych. Szkóle- 
nie prowadzono na specjal- 
nych kursach, obejmujących 
28 różnych zawodów. W 1948 
roku kursy ukończyło 8 tys. 
kobiet, Część ich znalazła za- 
trudnienie w placówkach pra 
cy zorganizowanych przez Li- 
ge, Inne absolwentki kierowa 
no do różnych zakładów pra- 
cy, stosownie do nabytych u- 
miejętności. Prócz tego do- 
szkolono zawodowo 21 tys. 
przeszkolono w gospodarstwie 
domowym 8 tys. kobiet. 

W ramach opieki nad mat- 
ką i dzieckiem Liga prowa- 
dziła 42 izby dworcowe, przez 


matek i dzieci, 15 żłobk: 
18 przedszkoli, 2 schroniska 
dla kobiet, jedną poradnie i 
jeden dom matki i dziecka. 
Nadto zorganizowała we wła 
snym zakresie 16 kolonii 1st- 
nich dla dzieci, 12 półkolonii 
i jeden dom turnusowy. 
D: uczczenia Międzynaro- 

dowego Dnia Kobiet Li- 
ga zainicjowała współzawod- 
nietwo pracy zarówno w dzie 
dzinie produkcji, jak i prac 
kulturalno-oświatowych, Mel- 
dunki o wynikach tego współ 
zawodnictwaą zostaną złożone 
na uroczystej akademii w War 
szawie w dniu 7 bm, 

Liga Kobiet jest członkiem 
Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiót, Jakie są cele 
Federacji i jaki jest wkład 
Ligi do realizacji tych ce- 
lów? 

ŚDFK obejmuje przeszło 90 
milionów koblet, zorganizowa- 
nych w 56 krajach. Stawia o- 
na sobie za główny cel walkę 
o pokój, wolność i demokra- 
cję na świecie. Broni praw 
politycznych 1 gospodarczych 
kobiet oraz praw dziecka. 

iga Kobiet bier; 

udział we wszystkic 
cach . Federacji, Przedstawi: 
cielki uczestniczyły w kon; 
rencjach i kongresach w r 
nych państwach europejskich. 
Na odbytym w grudniu ub. 
roku Kongresie ŚPDK znacze 
nie polskiej organizacji kobie 


„,|SFDR została wybrana wice- 


cej znalazło wyraz w wybo- 
rze jej przedstawicielek do 
władz Federacji. Jeda} z 
7-miù wiceprzewodniczących 


przewodnicząca Zarządu Głów 
nego Ligi Kobiet dr Kugenia 
Pragerowa, do Rady Naczel- 
nej i Komitetu Wykonawcze+ 
go Federacji weszły: przewod 
nicząca Zarządu Głównego 
L., K. dr Irena Szincholska, 
wiceprzewodnicząca Fdwarda 
Orłowska oraz członkini Pre- 
zydłum Zarządu Głównego 
L. K. Irena Piwowarska, 

Co Liga Kobiet wysuwa na 
czoło swoich prac w najbliż- 
szym okresie? 

YYYY AAAA rA 


Twórcza r 


W huku setek krosien, w 
bawełnianym pyle  przędzalni, 
pochylone nisko nad maszyną 
fabrycznej szwalni, czy nad 
frezarką w fabryce metalowej 
— pracują kobiety. Spotykamy 
je dzisiaj w każdym zakladzie 
pracy | na wszystkich stano- 
wiskach i to pracujące nie 
mniej wydajnie od mężczyzn 
naweł w łych zawodach, które 
przed wojną uchodziły za ty- 
powo „męskie”, jak np. górnie 


„Będziemy się starały 
wzmóc naszą pracę na wszy- 
stkich odcinkacu, Za  szcze- 
gólnie ważnę uznać nateży 
rozszerzenie i pogłębienie pra 
cy kulturalno - oświatowej, 
zwiększenie liczby kursów 
szkolenia zawodowego, inten- 
syfikację współzawodnictwa 
pracy. Szczególną uwagę skie 
rujemy na' aktywizację prowa 
dzonych wespół ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej kół 
gospodyń wiejskich w celu 
wzmożenia kobiecego współ- 


Ciesielska 


Robomice lodzkie 


pracą przy warsztatach biorą udział 
w walce o pokój i dobrobyt 


W Polsce Kongres Zjednocze 
nmiowy wytknął jasną drogę 
przed nami — kobietami, My, 
kobiety musimy iść w pierw.. 
szych szeregach budowniczych 
Socjalizmu. Dlatego też dzień 
$-niy marca robotnice łódzkie 
obchodzą pod hasłem wałki o 
pokój, o podniesienie  jrkości 
produkcji, o oszczędność, Rę. 
dziemy budowały Polskę potęz 
ną, bogdtą i szczęśliwą, gdsil 
nie będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka, Nie zawiedzie 
my zaufania, jakie pokłada w 


zawodnictwa w gospodarstwie 
rolnym, a zwłaszcza w Czyj 
sH“ 

OU 


kobiet — jak stwierdzil Lenin. 
I nie ma pelnego równoupraw= 
nienia kobiety bez socjalizmu. 
W r. 1937  zatrudnialiśmy w 
przemyśle 160 tysięcy kobiet, 
obecnie zatrudnionych tam jest 
336 tysięcy, a niemal 850 tys. 
kobiet zorganizowanych jest w. 
związkach zawodowych, Kobi- 
ty akływizują się coraz bar- 
dziej w pracy związkowej i licz 
ba kobiet w radach zakłado- 
wych i władzach związków za- 
wodowych coraz bardziej odpo- 


two, czy przemysł metalowy ø 

Polska Ludowa, jako jedno ze 
swych haseł programowych, wy 
sunęła zasadę całkowitego rów 
nouprawnienia  kobiet$ | reali- 
zuje je z całą konsekwencją. 
Nie ma bawiem socjalizmu bez 


wiada_ ilości zatrudnionych. 

W Technicach przemysłowych, 
gdzie najzdolniejsi robotnicy 
przygotowują się do objęcia od 
powiednich do ich zdolności sta 
nawisk — daje się również o- 


AAAA NAYKAAKAKAAYAKAKNAAY 


nas Rząd Ludowy 1  Polsza 
Zjednoczona Partia Robotni- 
cza. Pracy poświęcimy wszyste. 


A KNAAR INEAN Na 


ola kobiety w Polsce 


statnio zauważyć znaczny 
wzrost odsetka kobiet, I tak 
np. w  Technicum Włókienni- 
czym w Łodzi, podczas, gdy na 
pierwszym turnusie ilość słu- 
chaczek - kobiet nie przekracza- 
ła 8 proc. — obecnie jest ich 
około 20 procent, 

Mocną pozycję mają kobiety 
we  współzawodnictwie pracy. 
Nazwiska przodownic pracy tā- 
kich jak Świtoniakowa,  Goły- 
gowska, Gierowa — znane są 
całej Polsce na równi z nazwiś 
kami przodowników pracy Bug 
doła czy Zielińskiego. 

W przemyśle węglowym bie- 
rze między innymi udzial we 
współzawodnictwie pracy 7.480 


kobiet. Ostatnio spośród  przo- 


Wiele można zmienić na lepsze 


Korespondenci fabryczni „Głosu” o gospodarce w PZPJG Nr 8 


Dwóm naszym korespondentom fabrycznym z PZPJG 
nr B tow. S. Trzasce z Centrali i tow. L. Strzeleckiemu 
z oddziału przy ul. Dąbrowskiego powierzyliśmy zadanie 
dokonania oceny pracy swych rodzimych zakładów pod 
kątem widzenia oszczędności. 

By móc jak najobiektywniej wypełnić swoje zadanie 
towarzysze: postanowili za zgodą ożniatracji zamienie 
się na przeciąg kilku godzin miejscami pracy. A_ więc 
tow. Trzaska spędził pół dnia na Oddziale, a tow. Strze- 
lecki pół dnia w Centrali, Olo jakie spostrzeżenia poczy- 
niki towarzysze korespondenci. 


OGÓLNY OBRAZ JEST ZA-| 
DOWALAJĄCY, ALE WIELE 
MOŻNA ZMIENIC NA LEPSZE 
— PJSZE TOW. S. TRZASKA: 

Ogólny obraz naszego Oddzia 
łu przy ul. Dąbrowskiego 17-21 
jest zadowalający. Wszędzie pa 
nuje wzorowy porządek. Od- 
dział wymaga jednak przepro” 
wadzenia całego szeregu inwe- 
stycji. Wpłynęlo by ło na pod- 
wyższenie jakości produkcji. 
Trzeba bowiem stwierdzić zu- 
pełnie obiektywnie, że Oddział 
ma ostatnio zbyt duży procent 
odpadków. Prawda, że jest to 
w dużym stopniu winą dostaw 
cy półfabrykatu — Państwowej 


które przeszło ponad 254 tys. 


Fabryki Sztucznągo  Jedwabiu 


w Tomaszowie. Włókno sztucz 
ne, które Oddział ostatnio o- 
trzymał, było mokre i zawiera- 
lo dużo nieztnielonej celulozy. 
Wskutek tego nie można było 
z niego zrobić równej taśmy i 
równego  niedoprzędu, Straty 
wynikłe z tego powodu równają 
się prawie czwartej części o- 
trzymanego. półfabrykatu, 

To jędnak nie zamyka jesz- 
cze kręgu przyczyn wzrostu od 
padków. Można je znaleźć 
również na przędzalni. Z po- 
wodu złego napuszczania na 
cewkę pierwszych nici wątek 
źle chodzi, lub plącze się, u- 
trudniając praeg tkaczom i po- 
wodując dużą stratę czasu. 


Święto Kobiet - pod znakiem walki o jakość produkcji 


Sprężysta organizacja kobieca na oddziale b w PZPB Nr 3 


Odddział b PZPB Ne 3 po-| 
siada naprawdę dobrą i sprę- 
żystą organizację kobiecą. 
Tow. tow. Regina Krystera, 
Jadwiga Kłysz, Janina Kac- 
perska przewodzą na terenie 
fabryki Kołu Ligi Kobiet. 


Najpilniejszym zadaniem, ja 
ki stawiał sobie aktyw kobie 
cy na Oddziale b było rozwi- 
nięcie spółzawodnictwa pra 
cy ku czci Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Od Nowego Ro- 
ku towarzyszki utworzyły tu 
49 zespołów  współzawodni- 
czących, a ostatnio zorganizo- 
wały ponadto 14 zespołów, 

Ażeby uczcić Międzynarodo 
wy Dzień Kobiet, załoga ko- 
bieca Oddziału b wezwała do 
współzawodnictwa jakościowe 
go robotnice z PZPB Nr 4. Na 
ogólnym zebraniu, zorganizo- 
wanym przez Ligę Kobiet pra 
cownice zobowiązały się wy- 
pełnić sumiennie obowiązki, 
jakie nakłada na nie rozpo- 
częta akcja współzawodnictwa 
jakościowego. Brygadzistki — 
Jak tu nazywają kierownicz- 
ki zespołów — są odpowie- 
dzialne za jakość wyproduko- 
wanego w ich zespole towaru. 
Poszczególne zespoły ubiega- 


— Wierzę, że kobiety naszej 
fabryki dadzą z siebie wszyst 
ko i nie pozwolą się zdystan- 
sować robotnicom z  PZPB 
Nr 4 — mówi tow. Krystera. 
— Już w bieżącym miesiącu 
mamy tylko „primę* i „Ss 
kunde“, zlikwidowaliśmy zu- 
pełnie trzeci gatunek. Teraz 
trzeba walczyć o to, żeby „pri 
my* było jak najwięcej. 


stera omawia z nimi właśnie 
zagadnienie produkcji. Czy 
można by utworzyć jeszcze 
więcej zespołów? Okazuje się, 
że do kobiecego współzawod- 
nictwa chce przystąpić też 
kilku mężczyzn. 

— Dobrze — orzekają nie- 
wiasty — będzie nas więcej. 

I wraz z tow. Kłysz I Kry- 
sterą snują plany zwycięskiej 

Impanii. 


W niewielkim pokoiku jest |ka: 


już pełno kobiet. Tow. Kry-| 


H. Sam. 


8 marca w województwie łódzkim 


Tegoroczne 
obchodu 
Dnia Kobiet trwać będą od 
6 do 13 marca, Dotychczas w 
naszym województwie odbyło 
się w miastach powiatowych 
6 uroczystych akademii, zor- 
ganizowanych przez Komite- 
ty Obchodu 8 Marca, powsta- 
łe z inicjatywy Zarządów Po 
wiatowych Ligi Kobiet. W po 
zostałych powiatach i mia- 
stach wydzielonych odbędą 
się uroczyste akademie w dn. 
13 marca: Zostaną również urzą 
dzone specjalne akademie w 
większych zakładach pracy i 


ją się o jak najwiekszy pro-Jw gminach. Akademie połą- 


cent „primy', 


one będą z aktami uroczy- 


uroczystości jstego wyróżnienia oraz pre- 
Międzynarodowego |mlowania robotnic i chłopek 


— przodownie pracy, jak rów 
nież działaczek, wyróżniają- 
cych się pracą społeczną. 


W akcji tej Liga Kobiet 
współpracuje z  Wydziałami 
Związków Zawodowych 1 
Inspektoratami Kobiecymi 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, 

według dotychczasowych 
meldunków, premie otrzyma 
około 100 kobiet. Liczba ta 
nie obejmuje kobiet, które 
mają uzyskać nagrody pienięż 
ne. 


Kowalska Weronika 


Nie bez winy są również 
prządki na wrzeciennicach, któ 
re często puszczają pojedyńczy 
niedoprzęd. Z takiego” niedoprzę 
du nie można oczywiście wy- 
ciągnąć pożądanego numeru, co 
jest jedną z przyczyn powięk- 
szenia ilości odpadków. Wśród 
nich można znaleźć całe lub 
na wpół tylko wyrobione. szpul 
ki, co jest najoczywistszym 
marnotrawstwem. 

Zobaczymy teraz, jak wyglą* 
da ekspedycja wątku. 

Pomieszczenie, w którym wy 
daje się tkaczom przędzę, jest 
słanowczo za małe, Nie ma 
gdzie postawić koszy, do któ 
rych by rozsortowywano cewki, 
Przez to właśnie trzeba spe- 
cjalnie zatrudniać kilka robotnie 
zajmujących się  sortowaniem 
cewek wrzucanych do jednego 
kosza. Na tę niepotrzebną pra 
cę Oddział traci około miliona 
złotych rocznie. Ponadto w eks 
pedycji nie ma komu zająć się 
brakowaniem szpulek, przez co 
tkacze muszą sami to robić i 
marnować czas. 

Jeśli już mowa © tkaczach, 
ło należy wspomnieć o wielo- 
warsztatowcach w tkalni. Wie- 
le kłopołu sprawiają im nie- 
właściwie nawijane szpulki. Są 
zbyt małe. Może nie od razu, 
ale przynajmniej stopniowo na- 
ełałoby przejść na szpulki 180 
mm. 

Wiele jeszcze można zoszczę 
dzić na naszym Oddziale przy 
ul. Dąbrowskiej. Trudno wymie 
nić wszystkie możliwości. Mu- 
szę jednakże wspomnieć o nie- 
czymmej windzie i o robotni» 
kach dźwigających na swych 
barkach skrzynki z dołu do gó 
ry i spowrotem, o magazynie 
na sztuczne włókno, będącym 
raczej pełną wilgoci szopą | o 
szamurkowni, która znajduje się 
w opłakanym stanie. Sznurki 
wrzecionowe posiadają tyle pe 
ków, że są po prostu utrapie- 
niem robotników. 


NA 1,650 KG. PRZĘDZY — 
27 KG. ODPADKÓW. 
TOW STRZELECKI — O CEN- 
TRALI PZPJG Nr 8 
Centrala nasza nastawia się 
obecnie na wydatne’ zwiększe- 
nie produkcji. W tym celu 
montowana jest obecnie nowa 
suszarnia. Jest to przędsięwzię- 
cie godne pochwały. Ale obok 
tego dostrzegłem na wątkarni 
dość dużą stratę surowca, co 
znów zasługuje na naganę, Na 
ogólną ilość wydawanej w clą- 
gu tygodnia przędzy (1.650 kg.) 
do odpadków idzie 27 kg. Przy 


wydawania przędzy są bardzo 
zniszczone. Te zniszczone kosze 
właśnie powodują znaczny od- 
selek zepsułej przędzy. 

Tkalnia żałi się na zły stan 
osnów. Szczególnie na nierów= 
nomierne ich krochmalenie. Ro- 
botnicy nie są w stanie (jak 
twierdzą) wyrobić wymaganą 
ilość primy. 

Farbiarnia przędzy dotkliwie 
odczuwa *brak światła. Oczywi- 
ście nie wpływa to dodatnio 
na jakość produkcji, a więc je- 
dnocześnie na wysokość kosz- 
tów własnych. Jest to tym 
dziwniejsze, Że na innych Od- 
działach skarżą się robotnicy na 


nadmiar oświetlenia elektrycz- 
nego — szczególnie w ciągu 
dnia (1). 


NASZE UWAGI 

Tyle towarzysze koresponden 
ci. My również chcemy wtrącić. 
swoję „trzy grosze" A 

Ogólny wykaz jakości pro- 
dukcji w PZPJG mr 8 nie na- 
straja optymistycznie, Wynika 
bowiem z niego, że wskaźnik 
jakości dla całych zakładów w 
ciągu miesiąca stycznia opiera 
się na przeszło 70 procentach 
primy, 3,3 proc. braków oraz 
3,9 procent resztek. Nie może- 
my jednak pominąć milczeniem 
faktu, że cyfry te w porówna- 
niu z grudniowym Świadczą o 
spadku jakości. W grudniu bo- 
wiem ilość primy wynosiła 84 
procent, ilość braków 4,2 
procent, a resztki stanowiły 
tylko 2,8 procent. Różnica mię- 
dzy końcem ubiegłego roku, ʻa 
początkiem bieżącego występ! 
je jeszcze jaskrawiej na oddzia 
ie przy NC Jeśli 
bowiem w grudniu fabryka ta 
dała 82,5 procent primy i 2,5 
procent braków, to w lutym 
ilość primy zmalała do 70,9 pro 
cent, a ilość braków wzrosła 
do 5,3 procent. 

Dyrekcja PZPJG 


n 8 ne 


kać oczu na wymienione przez 
nas i naszych korespondentów 
niedociągnięcia. Tow. Szczepan- 
ski — dyrekter naczelny zakła- 
dów jest najlepszej myśli.” U- 
ważą on, że „ósemka” potrafi 
uporać się z trudnościami. Pra- 
gnelibyśmy jednak _ dowiedzieć 
się, jakie konkretne kroki za- 
mierza poczynić dyrekcja, rga- 
nizacja partyjna, Rada Zakla: 
dowa i cała społeczność zakła 
dów PZPJG nr 8 w zakresie 
walki o wykonanie planu jako- 
ściowego, walki z marnotraw- 


ma bynajmniej zamiaru przymy] 


kie siły, wytrwałość, ortdanie, 

RBobotnice, chłopki, inteligent 
xi pracujące,  utelostnalstki, 
wamóżmy naszą pracę, podnoś. 
my w masach świadomość ide- 
ologiczną i polityczną, Bierz- 
my masowy udział we współza- 
wodnietwie pracy, podnosmy ja 
kość produkcji, welczmy © 
oszczędność, 

Żony naszych przodowników 
pracy, gospodynie domowe, nie 
stójcie na wbeczu,  wstępujcia 
w szeregi Ligi Kobiet, by po- 
móc nam w wszystkim przy bu- 
dowie lepszego jutra, 

Cześć przodownicom pracy! 

Niech żyje Światowa Demo. 
kratyczna. Federacja Kobiet! 


OTW 


Ludowej 


downic, pracujących w kopal- 
niach, wysunęło się na czolo 
ponad 4.500 kobiet, które wyko 


nmują "nową normę średnio w 
150 — 160 proc. 
Poważne wyniki  uzybkują 


również przodownice, zatrudnia 
ne w zakładach pomocniczych 
przemysłu węglowego. I tak w 
fabryce maszyn „Moj“, nawi- 
jaczka, Elżbieta Garus, wykonu 
je ostatnia normę w 172 proc. 
frezer, Łucja Burczyk, wyko- 
nuje 115 proc. nowej normy. 
„W fabryce maszyn i sprzętu 
górniczego „Montana spawacz 
ka Poksowa, uzyskała 1225 
procent normy, tokarz, Jadwie 
ga Rojek — [16,3 procent. 

Wzrasta również stale poli. 
tyczne uświadomienie kobiet. 
Rosną szereg! kobiet aktywie 
stek partyjnych I wśród  dele- 
gatów na Kongres  Zjednocze- 
niowy Partii Robotniczych wieje. 
bardzo było kobiet, zasłużonych 
działaczek partyjnych i przodow. 
nic pracy. 

Mianowanie doświadczonych 
i zdolnych robotnic na odpowie 
dzialne, kierownicze stanowiska 
w przemyśle, nie jest jedynym 
wyrazem awansu _ społecznego 
kobiet w Polsce. Polska Ludo- 
wa wciąga coraz więcej kobiet 
w proces produkt daje ma- 
som kobiecym możność pogłę- 
biania swej wiedzy, uzyskanie 
lepszych, kulturalniejszych wa- 
runków życia, wyrywa je z le- 
targu zapadłych wiosek, zaśnie 
działych miasteczek do pełnego, 
pożytecznego życia. Szczególnie 


mobilizująco działa tu Partia, 
przekształcająca kobietę w ak- 
tywnego członka,  społeczeń: 


stwa, otwierająca przed nią na 
są horyzonty i nowe możliwo- 
ści, 

Rośnie ilość kobiet w szko- 
łach partyjnych i rośnie ilość 
uświadomionych kobiet na wsi, 
która pod tym względem była 
u nas szczególnie upośledzona. 
Podczas wyborów Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej do zarzą 
dów  gromadzkich i gminnych, 
ilość wybranych kobiet sięgała 
w niektórych województwach 
19 proc. (np. szczecińskie), 16,1 
proc. (wrocławskie), 15 proc, 
(katowickie) itp. Ilość członkiń 
Kół Gospodyń ZSCh wzrosła w 
ciągu ostatniego roku z 35.151 
czł, do ponad 190.000 członkiń, 

Nie ma w Polsce stanowisk, 
niedostępnych dla kobiet. Miej» 
ska Rada Narodowa, w Kraśniku 
dokonała wyboru przewodniczą: 
cego MRN w osobie Heleny Bo 
maszczak. Burmistrzem miasta 
Kwidzynia zostala „tow. Krupo: 
wa, znana z intensywnej pracy 
w dziedzinie. opieki społecznej 
i w Lidze Kobiet. Prezydentem 
m. Poznania jest również kos 


bieta. 
Doniosły jest wklad biet 
polskich w podnoszenie poziomu 


gospodarczego i kulturalnego na 
szego życia zbiorowego. Opieka 
nad matką i dzieckiem w orga 
nizujących się coraz liczniej o- 
środkach zdrowia, dziecińcach 
i żłobkach, budowanie Świetne 
i domów kultury, uczestniczenie 
I popieranie wszelkich, podejmo 
wanych |przez rząd, wielkich ak- 
cji, mających na celu ochronę 
interesów świata pracy — oto 
odcinki działalności polskich ko- 
bief. Coraz czynniejszy zaś 1 co 
raz liczniejszy udział kobiet w 
przebudowie gospodarczej i spo 


stwem, o wprowadzenie w co- 


czvna iest fakt. że kosze do 


dzienną praktykę zakładów sy- 
stemu oszczednościowewo. 
4 


lecznej naszego kraju świadczy 
najlepiej o tym, jakiey Polska 
Ludowa otwiera nrzed kobietamt 
możliwości. 
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Na wielorybie dookoła świata 
Trzeci konkurs »Promyka« 

przed 
pół wiekiem. Bawiłem wtedy 
na wycieczce w Gdyni. Po- 
tężne, dźwignie portowe, wiel 
transoceaniczne 
wprawiły mnie w podziw i 
i Chciałem ruszyć 
w podróż dookoła świata, ale 


jyło to dokładnie 
kie statki 
zdumienie, 


nie miałem na to pieniędzy. 


Pewnego dnia na molo 
ujrzałem  wietki 
statek pod nazwą „Wielo- 
ryb". Ładowano włąśnie na 
niego całe masy węgla, Pod- 
kradłem się do dźwigu, uno- 
wagony z 
na 
oto 
znalązłem się w czarnym lu- 


portowym 


szącega w górę 
węglem, położyłem się 
czarnych bryłach i tak 


U, 

Dobrze ukryty pod pokła- 
dem przetrwałem wiele dni 
i nocy. Miałem przy sobie 
dwa bochenki chleba, które 
jednak nie mogły mi wystar 
czyć na długo. 


Po pewnym czasie, ‘oslabio jy 


ny zupełnie — wyszedłem na 
pokład. Jakież było. zdumie- 
nie kapitana i marynarzy — 
pAr mnie ujrzeli między so- 

l. 

— Ślepy pasażer, ślepy pa 
gażer! — rozległy się okrzy- 
ki. 

Chciano mnie wysadzić w 
najbliższym porcie. bo takie 
jest prawo morskie, ale w 
tym czasie  przepływaliśmy 
koło południowych wysp Zie 
mi Franciszką Józefa, W 
tych okolicach szaleją często 
iście bałtyckie tajfuny. Nasz 
„Wieloryb* dostał sie właś- 
nie w strefę takich burz tro 
pikalnych, które poczęły rzi 
cać statkiem na lewo i pra- 
wo. Walezyliśmy z tajfunem 
upąrcie dni i noce — i nagle 
sternik, siedzący przy sterze 
w bocianim gnieździe do- 
strzegł na widnokręgu nad- 
chodząca kurniawę. Byla to 
fala, wysokości wieży Eiffla 
Fala runęła na okręt i po- 
grążyła go w głębinie w cią- 
gu niewielu sekund, 

Byłem wtedy znakomitym 
pływakiem, ale tylko cudem 
udało mi się ujść śmierci. 
Trzy dni i trzy noce' płyną- 
łem wyczerpany do ostatka 
i gdyby nie spokojną izoter- 
ma, która wygładziła morze 
— byłbym już zginął na zaw 
sze, 


ostatniej chwili ujrza- 
Jeñ na wodzie jakąś wyspę. 
Potężne liany zwieszały się 
z wyniosłych brzegów, sięga» 
jąc końcami do wody. Pod- 
piynąłem blisko, uczepiłem 


się liany i po chwili już by-|5 


łem na wysokim brzegu, 

Tuż obok miejse=* mojego 
ratunku — ujrzałem bijące 
źródło krynicznej wody. Pył 
to rodzaj malego ge. 
który  wystrzelał wysoko 
nad ziemie. Orzeźwiłem się 
znakomicie, poczem poło: 
łem się spać na miękkiej zie- 
mi. £ 

Na wyspie siadaly często 
zwrotnikowe pingwiny, ną 
które urządziłem małe polo- 
wanie. Miałem dość miesa. 


$ ANANI 


"|do wiedzy- Nasza 


IEZWYKEE "PRZYGODY 


E 
r DUL 
OFESORA GADUISKIEGO 


Mając w dodatku wodę z gej 
zeru — mogłem nie obawiać 
się głodowej śmierci, 

Nagle moją wyspa zaczęła 
się poruszać i płynąć. Prze- 
raziłem się okropnie, ale cóż 
było robić. Zrozumiałem 
wówczas, że wylądowałem 
na połężnym wielorybie, któ- 
ry płynął jak strzała. 

Wieloryb — zdenerwowa- 
ny widocznie obecnością nie- 
zwykłego pasażera na swoim 
grzbiecie — płynął jak strza 
a, Minęliśmy Morze Irlandz 
kie, minęliśmy Wielką Zato- 
kę Szwajcarską i oto gdzieś 
u skalistych wybrzeży Golfsz 
tromu — ujrzałem na wid- 


Kochany Piomyku! 


Bardzo jesteśmy zadowole 
ni, że odpiaałeś nam na nasze 
listy i znów piszemy da cie- 
bie, co słychać nawego u 
nas, Nie dawno temu przeży- 
waliśray bardzo doniosłą 
chwilę Zjednoczenia Partii 
Robotniczych, W szkole mi 
liśmy uroczystość i uczcili- 
śmy zjednoczenie partii przy 
rzeczeniem więkazej pracy w 
szkole, byśmy mogli stać if 
w przyszłości Hiena] 
obywatelami Polski Ludo- 
wej. Nie rozumieliśmy, po- 
czątkowo jak wielkie znacze 
nie ma zjednoczenie partii 
ale podczas wyjaśnień jakie 
otrzymaliśmy w szkolę dziś 
żo więcej wiemy i z rado- 
a- jak ' wszystkie dzieci 
przyjęliśmy to do wiądomo- 


šej. Dziękujemy Ci za książ- 
ki, które nam przysłałeś w 
prezencie noworocznym. Nar 
sza biblioteka liezy już 175 
książek, wszystkie są pookła 
dane i na każdej jest nume- 
rekf Czytamy książki chęt- 
nie bo przez książkę idziemy 
gminą 
otrzymała 500 książek i u 
nas będzie punkt czytelniczy, 
to i tamte , będziemy mogli 
czytać. Obecnie przygotowu- 
iemv sie db akademii zwia- 


nokręgu pióropusz dymu. 
To był nasz okręt — nasz 
stalowy „Wieloryb“; na 
którym ruszyłem z Gdyni 
w podróż dookoła świata, 

Z okrętu dostrzeżono mnie 
wkrótce, Niestety, okręt 
nasz nie był przygotowany 
do połowu tak wielkiej ryby., 
Wówezas wpadłem na mako 
mity pomysł. Związałem ki]- 
ka „lian“. które były wąsami 
wieloryba — w jedną potęż- 
ną linę. Tę linę zarzuciliśmy 
na nasz okręt i tak poczęli- 
śmy ciągnąć potężnego wie- 
loryba za sobą. 

Na okręcie przyjęto mnie z 
prawdziwą radością. Okaza- 


ło się że okręt zatonął 
prawdę ale po kilku godzi- 


na 


naoh w miejseu katastrofy 

astąpit odpływ morzą i 
okręt znów wynurzył się z 
głębi fal. To uratowało stą- 
tek i załogę. 

Na okręcie w tym czasie 
było krucho z żywnością, Lu 
dzie zjedli już ostatnie bo- 
chenki chleba! 

Szczęście nie opuściło nas 
jednak iw tym momencie, 
Oto nasz żywy wieloryb za- 
czął składać do morzą potęż- 
ne ilości ikry, z której rodzą 
się młode wieloryby, Maryna 
rze rzucili się do wody m 
wiądrami i zaczęli łowić ikrę, 
która w smaku przypominą- 
ła najsmaczniejszy kawior 
australijsid ~ 

Tąk tedy wpłynęliśmy do 
Gdyni — ciągnąc za wąsy po 
tężnego wieloryba, którego 
potem obłąskąwiono znaka- 
micie i przyuczono do wystę- 
powąnia w cyrku. Zapytaj- 
gie Awoich dziadków, napew 
na niejeden z nich mojego 
wieloryba oglądał w swej 
młodości. Wieloryb ten nazy 
wał się Koszałek-Opałek i 
potrafił śpiewać i tańczyć w 
takt muzyki. . 

t. 
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Wyniki konkursu Nr 2 


„S-letni kapitan" i jego błędy 


Nasz drugi w tym roku|ki nie zajmują się produk- 


konkurs udał się nadspo- 
dziewanie. Niektóre odpo- 
wiedzi były złe, ale napły- 
ięlo bardzo wiele odpowie 
dzi dobrych. Poprąwiano 
profesora Polikarpa z praw 
dziwą przyjemnością. Nasi 
młodzi Czytelnicy znają do 
skonale geografię i nie po- 
zwolą się nikomu okłąmy” 
wać, i 

A więc z geografii nasi 
Czytelnicy zdali na piątkę. 
Gorzej jest zato z ortogra- 
fią, W niektórych listach, 
bardze mądrych i bardzo 
ciekawych, roi się po pror 
stu od błędów, Tym razem 
jeszcze darowaliśmy wielu 
Czytelnikom takie błędy, 
jak „wogule“, „buża” i ca- 
ły szereg innych karygod- 
nych „błenduf”, ale na przy 
szłość prosimy uważać. Trze 
ba poprawiać nie tylko pra 
fesora Gadulskiego, ale rów 
nież i samego siebie. 

A teraz jakie były błędy 
profesora Gadulskiego? 

Ną Antarktydzie nie ma 
miasta Hara-Hot. Na biegu- 
nie Południowym jest tak 
samo zimno, jak na Północ- 
nym. Czekolądy i kaszy 
manny nie sieje się, są to 
produkty wyrabiane z psze- 
nicy.4/ z. kakao. Deszcze 
tropikalne ; padają tylko w 
okolicach równika. Bryza to 
tekki wiatr morski, a nie 
burza, Historia z kucha- 
rzem, z mąpami, z prosz- 
kiem do kichania też jest 
nieprawdopodobna. Za gó- 
rami nie można dojrzeć do- 
lin, Abisvnia to jest to sa- 
mo, co Etiopia, W Abisynii 
nie mieszkają  Kafrowie, 
tylko — Koptowie, Zielony 
Nil nie istnieje, to samo mo 
żna powiedzieć o Dużym Ka 
tarze, (Kataru możną się na 


Odpowiedzi należy nadsy+ 
łać do redakcji 
Łódź ul. Piotrkowska 
86 — do 10 kwietnia. 


zanej z rocznicą śmierci Le- 
nina, Meldujemy Ci, że 
wszystko u nas jest w naj- 
lepszym porządku, szkoła na 
sza przyjęła inny wygląd niż 
miała kiedyś i miło w niej 
jest' nam się uczyć, Serdecz- 
nie cię pozdrawiamy oraz 
wszystkich współpracowni- 
ków Redakcji, Pozdrawia- 
my wszystkich koresponden 
tów Promyka, 
Dzieci z Woli Buczkowskiej 
Kaszczyk Krystyna, Ja- 
shimczakówna Janina, Kubik 
Czesława, Borowiecka Tere- 
Ba, Borowiecki Jan, Woźniak 
Stanisław, Kamerdyner Hen-| 
ryk, Kaszczykówna Teresą, 
Kaszczyk Konstanty, Kusiak 
Jan, Marksówna Anna, Ją: 
chimiąk J., Królak Jan, Chę- 


ciński Zenon, Stasiak Zofia, 


nina, Trębacz Anna, Stąsiak 
Katarzyna, Chęcińska Kry- 
styna, Borowiecka Barbara, 
Matejko Marta, Chęcińska 
Stanisława, Szymańska Geno 
wefa, Chęcińska Teresa, By- 
jech Marian, Chęciński Ed: 
ward, Łoboda Adam, Witnik 
Stanisław, Zysikiewicz Hd- 
ward, Dąbkowski Henryk, 
Szymański Kazimierz, Boro- 
wiecka Mirosława, 


Odpowiedź Redaktora 


Kochane dzieci. W imię sta 
rej przyjaźni wybaczycie mi 
ehyba zwłokę z odpowiedzią 
na wasz list, Musiałem prze 
cież zaczekać aż przyjdzie 
wasza kolejka na odpowiedź, 
gdyż inaczej czułyby sie po- 
krzywdzone dzieci, które 


bawić na zimnie), Ludzie, 


butów, nie potrzebują sznu 
rowadeł. Mieszkańcy Afry- 


orkowaka but, zazwyczaj nie noszą 


mimowoli, że jednak Wam 
młodym powiądło się w ży: 
GU, 

Troszkę również jestem ea 
adrosny, że Wam nauczyciel 
opowiada prawdę o klasie ro 
botniczej, o partii, o walce 
ludu pracującego i jego wiel 
kim nauczycielu i wodzu — 
Leninie. My, starsze pokole- 
nie, musieliśmy te prawdy 
zdobywać sami w pocie czo- 
łaa A już najbardziej to 
Wam zazdroszczę tego, że 
każde z Was, choćby nawet 
w domu nie przelewało się g 
dostatku, może sobie śmiało 
powiedzieć „skończę szkołę, 
zostanę rolnikiem, traktorzy 
stą, tkaczem, Ślusarzem, in- 
żynierem, lekarzem”, Zą na- 
szych czasów, jak kto miał 
12 — 18 albo 14 lat to gå- 
czynało się suszenie głowy: 
go dalej robić? uczyć się na 
tkacza? — po co, kiedy sta- 
rzy tkacze rohoty nie mają; 
ną ślusarza-mechanika ? ą za 
co się hędzie żyło i ubierało 
przez 3 — 4 lata. 

Prawda moi drodzy, że to 
hrzmi teraz dla Was jak baj- 
ka o żelaznym wilku. Ale to 
wszystko prawda, Tak się 
działo wtedy, kiedy my star- 
si byliśmy dziećmi, zresztą 
może i nie dziećmi, bo je- 
szeze 10 lat temu. No, alem 


cją wentylatorów. Wielkie 
odkrycie małego kapitana 
to także wierutna bajka, 


jak bajką jest ta cała opo- 
wieść. 

A teraz kto otrzymał na- 
grodę? 

Najlepsze odpowiedzi na- 
desłali następujący Czytel- 
nicy: 

U. Grzelak, Jan Kochaniak, 
Danuta Pacholakówna, Zbi- 
gniew Łukaszewicz, Zenon 
Dligacz, Ryszard Sałagacki, 
Zosia Piechulska z Konstan 
tynowa, Henryk Bojanow= 
ski, Kazimierz Pietrasik, 
Krystyna Woźniakówna, 
Marian Woźniak, Feliks 
Wieteska, Miruś Kamiński, 
Stanisław Szafranowicz, Ry 
szard Kołodziej, Zdzisław 
Graczyk, Ryszard Kozmian, 
Staś i Urszulka Mile, Teo- 
dor Krajewski, Bogusław 
Jedliński, Jadwiga Bednar- 
kówna, Marian Badowski, 
Jerzy Styrcz, Zbigniew Woj 
dak, Czesław Rysiewski, 
Zbigniew Bielicki, Adria- 
na Przybyłowska, Włady- 
sław Seta, Irena Bugajna, 
Kazimierz Siemiński, Jerzy 
Jabłoński, Jola Kozirożan- 
ka, Barbara Wolf, Irena Pa- 
wląk, Cz. Gryglewski, Jes 
rzy,Zalepa, Wiesław T: 
galski; Zdzisław Szafrańg! 
Hanka Jendrychowska, ja 
fred Nowakowski, Janusz 
Milewski, Alicja Wieczorek, 
Barbara Urhańska, Hania 
Golasińska, Józef Kuszew= 
ski, Ryszard Kuczek, Miro“ 
sław Pietrzak i Zygmunt 
Nowak z Tomaszowa Mazo- 
wieckiego. 

Ci, którzy się podpisali 
tylko imionami, lub też za- 
pomnieli się w ogóle podpi- 
saé na listach — są sami 
sobie winni, Listy należy 
podpisywać i podawać adre 
sy, żeby było wiadomo ko- 
mu i dokąd wysłać na- 
grodę. 


WZ ZN LI DART TETEE Z ROCKA SAY 


nieniami, żem o mało nie 
zapomniał Wam opowiedzieć, 
że widziałem wczoraj w fa- 
bryce (nazywa się oną Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 3) wasze 
koleżanki - dziewczynki wiej 
skie z Koneckiego. Nie poli 
ozyłem ile, ale było ich kilka 
dziesiątków. To są uczennice 
ze Szkoły Przysposobieria 
Przemysłowego. Jadają i sy- 
piają w internacie, uczą się 
i 2 razy w tygodniu chodzą 
na praktykę do fabryki. Do 
stają też w szkole po 500 zł. 
miesięcznie na uboczne wy- 
datki, Rozmawiałem z nimi 
trochę (długo nie można by- 
ło, bo się spieszyły z robota), 
Powiedziały mi, że dobrze im 
się wiedzie, że już nie boją 
się maszyn ani’ wielkiego 
miasta, i że w ogóle barćzo 
są zadowolone. Poznałem to 
zresztą sam po ich rumia- 
nych, roześmianych huziąch. 
Aha — one noazą spodnie, 
czyli tak zwane komhinez: 
ny, a jest im w nich bardzo 
do twarzy i do figury. 

A teraz bywajcie moi dros 
dzy, pozdrówcie pana Byjo* 
chę oraz wszystkich nauczy4 
cieli i nauczycielkę, rodzi- 
mów oraz dzieci, z którymi 
zapoznałem się w czasie was 


wpierw napisały. Czytając 
Wasz list myślałem sobie 


sie tak zagalopował ze wspom 


szej wizyty w Łodzi. 
£edaktor. , 


ROMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 8 marca 
1949 r. 
Dziś; Jana Bożego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Urząd Bezpieczeństwa  Publicz. 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O. 
* 104. 


Btraż Poara 10-72 

Bzpital tw. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 

Btalina 45, tel 10-04 


Kemunikat 


Wydz'ał Propagandy Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZ 
PR w Łodzi zawiadamia, że 
w czwartek, dn. 10 marca 
o godz. 9-ej rano odbędzie 
się w lokalu Wydziału przy 
ul. Piotrkowskiej 55 odpra- 
wa przewodniczących powia 
towych i miejskich komisji 
szkoleniowych oraz towarzy 
szy odpowiedzialnych 74 sa- 
mokształcenie aktywu. 


Kom. Woj. PZPR w Łodzi 
Wydz. Prop. Oświaty 
i Kultury 


 Aesza Konferencia 


"Tow. Piotr 


towice, pow, rawski. 
pów polskich, 


Ukrainie. 


i syna, 
— Cóż, nie wiem od cze 


tajcie zresztą sami, 
prawdy nie wiadomo, 


mia. 


Pacholczyk 
jest chłopem 5-hektarowym 
z Kłuczyzny, gmina Gorta- 
Jest 
on jednym z tej grupy chło- 
którzy nie- 
dawno wrócili z podróży pa 


Spotkaliśmy go w Łodzi, 


go zacząć — mówi — py- 
bo do- 
o 
czym wpierw opowiadać: 
Przecież otworzył sie przed 
nami świat, który przez ty- 
le lat przez wrogą propa- 
gandę był opluwany i zohy= 
dzany, a obecnie porówna- 
nie rzeczywistości, z tym co 
głoszono, po prostu oszała- 


GŁOS P10 


— O, proszę, obejrzyjcie 
tę książkę „Na szlakach ko 
munizmu*, którą dostaliśmy 
jako upominek. A tu macie 
podpis naszej pisarki Wan- 
dy Wasilewskiej, Autor tej 
książki, Teodor Dubkowiec- 
ki, jest jednym z pierw- 
szych organizatorów kołcho 


bo po drodze, wracając do|zów na Ukrainie. Opisuje 
domu, postanowił odwie-|on dzieje walki o ustrój 
dzić swoje dzieci — córkę |kołchozowy na wsi. 


— Było nas na początku 
9-ciu z tej naszej wsi — o0- 
powiadał na zjeździe przo- 
downików pracy w rolnict- 
wie autor książki — kułacy 
nie żartowali i w walce z 
nami chwytali się różnych 
sposobów, aż do podpala- 
nia chalup włącznie, a teraz 
patrzcie przezwyciężyliśmy 
to, a najlepiej świadczy o 
tym nasz zjazd. 

Gdy tow. , Pacholczyk 
wspomina o tym zjeździe, 
to juž mu nie brak tema- 
tów po prostu nie możemy 
nadążyć notować. 

— Towarzysze — mówi — 
toż to nie do wiary, jaki 
jest stosunek między zwy- 
kłym kołchożnikiem, a pre- 
mierem rządu rzy też wiel 
kim uczonym. Na zjeździe 
jeden drugiemu wygarniał 
braki w pracy, versto 2 
jmostu, nie nglądaiąc się na 


$ tytury: 


| — Patrzcie na ten album 


|» mówi nasz informator 
- tu macie zdjęcia z tego 
| kongresu przodowników 


sracy — widzicie tego star- 
wega kołchoźnika to Niki- 
ta Iwanowicz, ma już bli- 
sko 60 lat, jest teraz leka- 
rzem weterynarii, a przed 


TRKOWSKI 


Gospodarka wsi radzieckiej- przykładem la nas 


Tow. Pacholczyk ze wsi Kłuczyzna 


opowiada o swoich wrażeniach z podróży na Ukrainę 


rewolucją był analfahetą, 

Powoli wertujemy kartki 
albumu; oto zdjęcia z na- 
szą pisarką Wandą Wasi- 
lewską, a oto znów z człon 
kami rządu ukraińskiego. 

Gdy tow. Pacholczyk po- 
kazuje zdjęcia Dnieprogre- 
su, to przez chwilę milczy, 
a potem mówi: 

— No cóż, towarzfkze, 
przecież ja — zwykły chłop 
ze wsi rawsko-mazowieckiej 
żaden tam inżynier, ale po 
mojemu — to cud. Przecież 
Dniepr jest ze trzy razy szer 
szy od Wisły i taką masę 
wody spiętrzono na 37 me- 
trów. Energia dostarczona 
przez tę elektrownię zaopa- 
truje miasta i wsie, prze- 
mys? i rolnictwa w promie 
niu 300 km. 

Napiszcie — mówi — 0 
tej pomocy amerykańskiej 
dla Rosji. Sprzedali tuż po 
wojnie Związkowi Radziec- 
kiemu turbinę i, jak nam 
kierownik elektrowni opo- 
wiedział, taka jedna maszy 
na kosztowała tyle, ile wy 
budowanie w Rosji całej 
fabryki do wyrobu turbin. 
Teraz to już Związek Ra- 
dziecki sam może sprzeda- 
wać takie maszyny i sprze- 
daje. 

Na kartkach albumu zna- 
czona jest droga wycieczki 
chłopów polskich na Ukrai- 
nę. Gdy oglądamy zdjęcie 
chłopki Walasowej z Wil- 
kowie (powiat rawsko-ma- 
zowiecki), która razem z koł 
choźnicą Aleksandrową Pa- 
nikową ogląda rasowe ku- 
ry, tow Pacholczyk śmieje 


„heca“ opowiada jak tamte 
dwie gosposie — Polka i 
Ukrainka — oglądały te ku 
ry. Ale baby to zawsze ta- 
kie same, macały kury, a 
wszyscy dookoła po prostu 
zanosili się ze śmiechu. A 
kury, daj Boże nam, byśmy 
mieli we wsi w takiej ilości 
i jakości, jak to posiada ów 
kołchoz. 

Nasz turysta z kraju sọ- 

cjalizmu snuje w dalszym 
ciągu swe wspomnienia. — 
Byliśmy w kołchozie im. 
Kirowa. Czyste — biało- 
malowane domki — zaopa- 
trzone w altanki. 
* Kołchoz ma 4 tysiące ha 
ziemi, szkołę średnią 10-let 
nią i 36 sił nauczycielskich: 
W kołchozie znajduje się 
szpital, gdzie pracuje 4 le- 
karzy i 11 pielęgniarek. 
Mają tam nawet własny 
dom starców. 

Cóż ja wam opowiem — 
obejrzyjcie te zdjęcia jak 
wyglądają nasi chłopi, a jak 
chłopi radzieccy. Pełne twa 
rze, -— dostatnio ubrani, na 
piersiach medale i ordery — 
to przodownicy ' pracy. A 
nasi chłopi, obejrzcie ich 
to przeważnie średniorolni 
i porównaj 

Byliśmy 


"w. kołchozie 


e. 
i 
im. Wasiliewa. Ziemia tam- 
tejsza — to nie owe słynne 


ukraińskie czarnoziemy — 
są to piaski na łatwo prze- 
puszczalnym podglebiu. Dla 
takiej ziemi potrzebny jest 
deszcz co drugi dzień, a jed 
nak kołchoźnicy zamienili 
ten teren w kwitnącą krai- 


Miejska PZPR w Piotrkowie 


- radziła nad aktualnymi zagadnien ami politycznymi, gospodarczymi i organizacyjnymi 


Konferencję zagaił I-szy 
sekretarz Komitetu Miejskie 
go tow. Michałowski powo 
łując na przewodniczącego 
tow. Pabisiaka Czesława. 
Do prezydium m. in. zapro 
szeni zostali: przedstawiciel 
Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Doliński Adam, przed- 
stawiciel Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR tow. Ròs- 
sowska, Dylewski i Klepac- 
ki Przodownicy pracy tow. 
tow. Gaworczyk Stefania z 
huty „Hortensja“, Walas Ro 
mana i Piotrowski Stefan z 
huty „Kara“, Lewandowski 
Władysław (kolejarz) oraz 
tow. Wspaniałowa Janina, 
przedstawicielka Ligi Kobiet 


REFERAT  PRZEDSTAWI- 
CIELA KC. 
Referat na temat sytuacji 
międzynarodowej i wewnę- 
trznej wygłosił tow. Do- 
liński. 
Tow. Doliński szczególny 
nacisk 


że sprawne jej pr: 
dzenie pozwoli 


prowa 
na szybsze 
zrealizowanie planu sześcio- 
letniego, który zapewni do- 
brobyt szerokim. warstwom 
klasy pracującej. Niemniej- 
szą uwagę — zaznaczył tow. 


Doliński — poświęcić musi- 
my współzawodnictwu pra- 
cy, oraz zagadnieniu zwięk 
szęnia hodowli trzody chlew 
nej, Mówiąc o ZMP, mówca 
podkreślił konieczność opie- 
ki i pomocy ze strony orga- 
nizacji partyjnych. 

W następnym punkcie po- 
rządku dziennego I-szy se- 
kretarz Komitetu Miejskie- 
go PZPR w Piotrkowie to 
Michałowski złożył obszer' 
ne sprawozdanie z dotych- 
czasowej działalności Komi 
tetu Miejskiego. 
iuPoczawszy od Kongresu 


ry technicznej. 


Zjednoczeniowego — pod- 
kreślił tow. Michałowski — 
w szeregach członkow PZPR 
w Piotrkowie zaznaczył się 
wzrost aktywności, Akcja 
scaleniowa obu bratnich 
partii odbyła się bez naj- 
mniejszego zgrzytu i wśród 
niebyw:fego entuzjazmu to- 
warzyszy. Wzrosła bojowość 
i czujność członków. Są jed 
nak i pewne niedociągnięcia. 
Nie wszystkie koła fabrycz- 
ne PZPR potrafiły opano- 
wać sytuację w swych zakła 
dach pracy. Zaniedbany do- 
tychczas jest odcinek mło- 
dzickowy i kobiecy. Komitet 
Miejski PZPR w Piotrkowie 
mało, jak dotychczas, inte- 
resował się życiem ZMP. 
Nie większe zaintersowanie 
wykazał w stosunku do Ligi 
Kobiet. Mało kobiet znajdu- 
je się dotychczas w Radaci 
Zakładowych, mało wysunię 
tych zostało na kierownicze 
stanowiska, 

O ile idzie o sprawy orga 
nizacyjne Komitetu Miejskie 
go, to niedość sprawnie prze 
prowadzona była rejestracja 
1 ewidencja członków byłej 
PPR i PPS. Braki te jednak 
zostały z czasem usunięte, 

Mówiąc a przemyśle pio- 
trkowskim, mówca zazna- 
czył, że niektóre zakłady 
pracy odczuwają braki natu 
Brak. jest 
kamieni do pieców hutni- 
czych w hutach piotrkow- 
skich, brak jest pił tarczo- 
wych w zakładach drzew- 
nych. Odczuwać się również 
dają pewne braki w octow- 
ni jak i w fabryce przetwo 
rów owocowych. Wiele do 
yczenia pozostawia haadel 
w Piotrkowie. Należało by 
rozbudować sieć placówek 
detalicznych, tak spółdziel 
czych jak i państwowych. 
O ile idzie o samorząd miei 


ski, to obowiązkiem jego 
jest w najbliższym czasie 
zaprowadzić publiczną gos- 
podarkę mieszeaniową w na 
szym mieście, co pozwoliło- 
by na złagodzenie głodu 
mieszkaniowego. Należało 
by również, aby robotnicy 
zakładów  piotrkowskich w 
większym, niż dotychczas 
stopniu zainteresowali się 
wsią. Należy stworzyć wię- 
cej brygad robotniczych, któ 
re by pomagały chłopom 
nie tyłko przy naprawie na- 
rzędzi rolniczych, ale rów- 
nież w walce z bogaczami 
wiejskimi, 


DELEGACI ZABIERAJĄ 
GŁOS 

Tow. Ziółkowski z huty 

„Hortensja“ stwierdził, że 

rosną siły klasy robo: 1i- 


czej, Należy jednak — za- 
znaczył — zwiększyć nas 
czuj i baczną uwagę 


zwrócić na politykę reakcyj 
nej części kleru. Na naszym 
zakladzie pracy — podkroś- 
li} tow. Ziółkowski — na- 
leży rozszerzyć współzawod- 
niectwo prai nalcży bncz 
ną uwagę zwrócić na zmniej 
szenie procentu braków. 
Tow. Banaszkiewicz sze- 
roko omówił znaczenie wy- 
chowania młodzieży w Pol- 
Sce Ludowej, zaznaczając, 
że zbyt mało uwagi poświę 
caliśmy dotychczas szkolnic 
twu i to tak w szkołach pod 
stawowych, jak i w śred- 
nich. Należy zwrócić uwagę 
— zaznaczył tow. Banaszkie- 
wicz — na Komitety Rodzi- 
cielskie. Bowiem, jak do- 
tychczas, w komitetach tro- 
dzicelskich w szkołach piotr 
kowskich w znacznym stop- 
niu zasiadaja przedstawicte- 
le inicjatywy 
Stan ten ulec musi 3 
nej zmianie. W komitetach 


j.|ska. Należało by, aby przed 


rodzicielskich muszą się zna 
leźć robotnicy piotrkowscy, 
przodownicy pracy, ludzie, 
którzy żywo interesują się 
życiem społecznym. , 

W toku dalszej dyskusji 
zabrał głos tow. Zasępa, na 
uczyciel, który zapewnił w 
imieniu wszystkich nauczy- 
cieli — członków Partii, że 
dołożą oni wszelkich starań, 
aby wychowanie młodzieży 
odbywało się zgodnie z du- 
chem Polski Ludowej. 

Tow. Klepacki, przedsta- 
wiciel Komitetu Wojewódz- 
kiego, zabierając głos w dy 
sko omówił znaczenie 
Związków Zawodowych, ich 
rolę i wpływ na usprawn:e- 
nie jewpodarki państwowej. 

Tow. Kybińska Fran*'szka 
potępiła politykę podżegaczy 
wojennych, następnie apelo 
wała, by wciągnąć kobiety 
piotrkowskie do czynniejsze 
go, niż dotychczas, udziału 
w życiu społecznym i poii- 
tycznym, 

Tow. Pawelec. przedstawi 
ciel PZG3 w Piotrko 
mówił znaczenł» akcji ,, 
na obecnym etapie Nadmie 
nił on, że o ile mało i śred- 
miorolny chłop w naszym 
powiecie interesuje się ży- 
wo spędami i kontraktacją 
trzody chlewnej, to bogacze 
wiejscy w naszym powiecie 
starają się akcję tę saboto- 
wać. Zadaniem naszym na 
obecnym etapie — zazna- 
czył mćwcn — jest uspra v- 
nienie działalności Gmin- 
nych Spółdzielni Samopomo 
cy Chłopskiej. 

Dużą rolę na tym odcin- 
ku — ząznaczyła tow. Ros- 
sowska — przedstawicielką 
Komitetu Wojewódzkiego — 
spełnić może kobieta wiej- 


szym niż dotychczas stepniu 
interesowały się życiem ko 
biety wiejskiej. Kontakt ten 
należy w jak naiszyhszym 
czasie zadzierzgnąć i zacieś- 
nić. 

Dyskusję pod 
warzysz Dolińsi 
on uwagę, że 


towarzysze 
nie poruszyli wszystkich ak- 
tualnych* obecnie zagadnień. 
Należało by zająć się uzdro 


wieniem stosunków w biu- 
rach i instytucjach. Należy 
baczną uwagę zwrócić na to, 
co się dzieje w Ubsznie- 
czalniach Społecznych. Tow. 
nasi, znajdując się w Związ 
kach Zawodowych, powinr% 
na obecnym le uaktyw 
nić działalność Zwiazków 
Zawodowych i zwrócić uwa 
gę na wszystkie odcinki 
życia gospodarczego, kultu- 
ralnego i socłecznegn 
NOWY KOMITET MIEJSKI 
W wyniki tainych wybu+ 
rów do nowem Komitetu 
Miejskiego PZPR wybrani 
zostali nastepujący towarzy 
ze: Michałowski Zvemunt 
obięchar( Marta! 
Czesław, 
sław, Mikołaj, 
Grzesiczak Wincenty. Wol- 
nicki Bolesław. Teodorczyk 
Władysław, _ Wspaniałowa 
Janina, Banaszkiewicz Bro- 
nisław, Rokitówna Janina, 
Krygier Waclaw .Chndy Sta 
nistaw, Wokacz Marian, Mi- 
dmo Tadeusz, adelski Lud 
Grodek Stii stw, Ic 
sasdowski Władysluw. Sper 
czyńska Władysława, Łu- 
czak Janina, Michałowicz 
Bronisław, Szczęśniak Sta- 
nisław, Grabowski Józef, 
Rybińską Franciszka, Mas- 
talerz Władysław, Augusty= 
niak Aleksander, Sobiechart 


stawicielki Ligi Kobiet i to- 
warzyszki party. w więk 


ine 


Leon, Gierzyński Jan I Mu- 
cha Franciszek. ` 


q |memu i pieką, 


się szeroko. Ależ to była|nę: Założyli stację pomp, po 


prowadzili 20 km. rur i wo 
dę z terenów podmokłych 
rozprowadzają przy pomo- 
cy specjalnych maszyn-roz- 
pylaczy, na pola, Widzieliś- 
my pasy lasów ochronnych, 
które ochraniają pola przed 
suchymi wiatrami ze ste- 
pów, 

W ZSRR można bez prze- 
sady powiedzieć, że nie 
deszcz rządzi urodzajem, a- 
le człowiek. 

A teraz coś ciekawego dla 
naszych wiejskich dziewuch 
i kawalerów. 

— Eh, żałowałem, że nie 
jestem takim  mołojcem. 
Otóż wyobraźcie sobie — 
mówi tow. Pacholczyk — 
że jeśli taka para chce się 
pobrać to tm kołchoz daje 
„posag“. A jeśli nie mają 
domu, to otrzymują od koł 
chozu 50 procent kosztów 
budowy własnego domu 
(koszt budowy waha się od 
12 do 24 tysięcy rubli), resz 
tę daje państwo, jako kre- 
dyt bezprocentowy na 10 
lat. Opłaca się żenić, co? 
To nie wszystko. Kołchoz 
opiekuje się i młodą matką, 
która na ogół w zimie nie 
pracuje: Natomiast latem, 
gdy zajęta jest przy robo= 
tach polnych (a każda za 
punkt honoru poczytuje s0- 
bi pracę) to otrzymuje taką 
pracę, żeby być blisko dzie- 
cka, które znajduje się w 
żłobku. Gdy dziecko doro- 
śnie, wówczas opiekuje się 
nim przedszkole, 

Bylibyśmy może pominęli 
najważniejszą sprawę, a 
mianowicie jak tam jest z 
tym wspólnym kotłem i za- 
robkami? 

No, wiecie, towarzysze, 
że niejedna bajka wzięła w 
leb, gdyśmy tam na miej- 
scu obejrzeli rzeczywistość. 
Ale chyba ta jest już w 
sposób najordynarniejszy 
sfabrykowana. Gdzie tam 
wspólny kocioł, każdy go- 
tuje sobie jak i ile zechce. 
A poniektórzy to sobie sa< 
zresztą jak 
kto woli. Panem kołchozu 
jest walne zebranie jego 
członków i co ono uchwali, 
to obowiązuje. Również u- 
chwała walnego zebrania 
decyduje o wielkości ogród- 
ka przydomowego, który 
każdy kołchoźnik posiada 
do własnego użytkowania, 
Poza tym każdy kołchoź- 
nik ma własne krowy, Świ 


nie, kury i t d. 


A zarobki? 
Najmniej garabia  koł- 
choźnik 1200 rubli mie- 


sięcznie (para butów kosztu 
je 80 rubli, bochenek chle- 
ba 2 1 pół rubla), a przecież 
większość wyrabia na mie= 
siąc zamiast 30 „trudodni* 
— 60, 80 i więcej i oczywie 
ście proporcjonalnie wzraw 
stają zarobki, 

Wiecie co, towarzysze, 
największą karą dla koł- 
choźnika było by usunięcie 
go z kołchozu i nakaz in- 
dywidualnego gospodarowa 
nia nawet na 10 ha, 

Mogli byśmy tak gawę- 
dzić do jutra — mówi tow. 
Pacholczyk — a ja się śpie- 
szę, bo właśnie muszę pójść 
do syna, który zebrał mło- 
dzież robotniczą zę swojej 
fabryki, Proszą, żeby im O= 
powiedzieć o pracy komso- 
mołu i młodzieży radziec+ 
kiej. 


ó 
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PAŃSTWOW: TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 21 


Dziś o godz. 19.18 współcresna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. „Bankiet“, 

TEATR _„MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś, o godz. 19.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 
Drit‘ dwa przedstawienia o godz 
16-j Í 19.16 komedio - farsy E 
Pietrowa „WYSPA POKOJU”. Ka- 
sa czynna od 12-te) tel. 12:02, 

PAŃSTWOWY TEATR POW- 
BZECHNY, al. 11 Listopada 21; 

Codziennie o godz. 19,15 a w 
niedzielą | święta o godz. 16.00 
l 1915 komedia M. Baluckiego 
„KLUB KAWALERÓW”. 

TEATR „OSA*, n~ Traugotta 1 

Przedstawienie zawieszone, W 
sobotę premiera „Szalonego Ryce- 
rza”, 


TEATR LALEK „FARAMUSZKA” 
czynny w każdą niedzielę | święto 
© godz. 1200, 1400 (2 popolud) 
w sali Polska Ymca — Łódź, ul, 
Moniuszki 4a, 

W, programie: „Stach 1 Strach”. 
— Rewia bajek Tadeusza Kraszew- 
skiego. 


ADRIA — „Cygańska Miłość" 
BAŁTYK — „Radziecka Ukraina”. 
BAJKA — „Dwaj Panowie F". 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. 1 Zagr. Nr. 10", 
HEL — (dla młod. 
„Skarb, Tarzana”. 
MUZA — „Noc w Casablance”. 
POLONIA — „Nikt nie nie wie”, 
PRZEDWIOŚNIE —  „Niecierpli- 
wość Serca”, 
ROBOTNIK — „Moja Miła”. 
ROMA — „Wasoły Pensjonat 
REKORD — „15-letni Kapitan 
STYLOWY — „Ostatni Mohikanin' 
ŚWIT — „Skandal” 
TĘCZA — „Nikt nie nie wie” 
TATRY — „Serenada w Dolinie 


Słofica”, 
WISŁA — „Rudzielec!, 
WOLNOŚĆ — „Wielka Nagroda”. 


WŁÓKNIARZ — „Alis 
ZACHĘTA — „Paganin 


S zuy optek 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: Pabianicka 56 
— Antoniewicz, Plotrkowska 127 
— Danielecki, Daszyńskiego 59 — 
Gorczycki, Wschodnia 54 — Ki 
lin, Zielony Rynek 37 — Zajączkie- 
wlcz, Limanowskiego 37 — Zagó- 


r Nawoli” 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO ' 
„WOLOZANKA" 

w Lodzi ul, Wólczańska Nr, 243 
zatrudnią natychmiast 


RYTYNOWANEGO KIEROWNI 
KA ZAOPATRZENIA 


LABORANTA ODZIEŻOWEGO 


Zgłoszenia_ osobista prz 
zimuje Wydział Personalny. 


„NA ZDAR!“ 


Poprzez częste kontakty sportowe pogłębia się przyjaźń 
bratnich Narodów: Polskiego i Czechosłowackiego 
sportowców 


W zora rozopóczął się 
dzień  Przyjażni Polsko- 
Czechosłowackiej, którego ce- 
lem będzie jeszcze większe za- 
cieśnienie więzów łączących oba 
nasze bratnie narody na wszy- 
stkich odcinkach naszego życia 
i zamanifestowanie uczuć gię- 
hokiej przyjaźni, jaka dzisiaj 
łączy oba nasze demokratyczne 
państwa, Jednymi z tych, któ: 
rzy z bratnią Czechosłowacją 
utrzymują najbardziej ożywio- 
ny koniakt są nasi sportowcy. 
Często bardzo gościmy sportow 
ców Czechosłowacji u siebie i 
często nasi odwiedzają Czecho- 
słowację. Zeszłoroczny wyścię 
kolarski „W—P—" stat się po- 
mostem lączącym dzisiaj kola- 
rzy czeskich 2 naszymi, nie 
watpimy jednak, że za przykla 
dem kolarzy pójdą i inni | że. 
w niedalekiej przyszłości kon- 
takt  polsko-czechosłowacki po- 
deima i inne dyscypliny. 

Słoleczne dzienniki czeskie o- 
mawiają w rubrykach sporto- 
wych dotychczasowy  rozwó! 
stosunków _ polsko-czechosłowac 
kich w dziedzinie sportu į wy- 
chowania fizycznego. „Lidove 
Noviny“ podkreślają, iż w tej 
dziedzinie doszła do jak naj 
ściślejszej wspólpracy polsko- 
czechosłowackiej. Szereg wiel- 
kich Imprez sportowych. zorga. 
nizowanych na terenie Polski i 
Czechosłowacji potwierdziło 
fakt, iż na polu sportu | wy- 
chowania fizycznego obydwa 
kraje uczyniły wielki krok 
naorzód, 

Dziennik „Svobodne Slovo“ 
omawia przebieg zawodów nar: 
carskich o „Puchar, Tatr" w 
Zakopanem 1 stwierdza. iż od- 
były się one pod znakiem pr: 


1140 Kronika kulturalna Czącho- 
słowacji. 11.57 Sygnał czasu £ Hej- 
nal, 12.04 Wiadomości południow. 
12.20 „Na suwojską nutę”. 1245 
fŁ) „Tacz tłusto-mięsna". 1300 (Ł) 
p: t „Akcja „H” d ulgi podatko- 
we”. 13 PRZERWA, 14.30 (E) Z pra 
sy. 1440 Muzyka obiadowa (pły- 
ty). 15.00 Felieton sportowy 15.05 
(Ł) Czechoslowacka muzyka sym- 
foniczna (płyty), 1520 (Œ) p.t 
„Międzynarodowy dzień kobiet” 
1530 „Bitwa o wiosenna kwlaty 
—audycja dla dzieci, 15.50 Muzyka 
popularna, 16.00 DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. 16.15 „Nad China- 
mi słońca wschodzi”. 16.40 Prze- 
gląd wydawnictw oświatowych 
1645 Koncert rozrywkowy. 17.25 
Skrzynka Radiowa PKO. 1735 
„O czystości”, 1745 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18.00 Drugi dziennik 
popołudniowy. 18.15 Koncert ka: 
meralny. 1850 „Kobiety w walce 
o pokój”. 19.00 Audycja dla woj- 
ska, 19.25 Muzyka popularna, 19.40| 
„Wszechnica Radiowa". 20 00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20,45 
Muzyka z płyt, 21.00 Koncert Cza- 
sko-Polski Transmisja do PRAGI 1 
BRATYSŁAWY. 22/00 (Ł) „Mozaj+ 
ka muzyczna”. 22.45 (ŁY p. t „Ro 
zwój uprawy Inu w Polsce w okre- 
se 1045 — 1048 r”, 22.58 (t) 


415k 


Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 


dalszego pogłębienia prawdziwe 
go braterstwa, łączącego oba 
narody. 

Nie wątpimy, fe podobne 
życzenie żywią wszyscy spor- 
stawicieli sportu polskiego, któ|towcy połscy, a zwłaszcza u 
rzy w Tygodniu Przyjaźm Pol którzy już mieli możność ze- 
sko-Czechosłowackiej gościć |ęjtkniecia się ze sportowcami 
dą w Republice i wyraża ży: |CSR i poznania ich na boisku, 
czenie, aby częste kontakty |czy ringu. 
sportowe przyczyniły się do. 


» Zakończenie kursu 


przodowników Ludowych Zespołów Sportowych 
KRARÓW (obst, wł.) Na za| rosławia Mauthe. 
kończenie kursu przodowników| Uroczystość zakończenia kur- 
ZSCh, odbytego w Przemyślu, |su przodowników ZSCh odhyla 
rozegrano zawody sporrowe w|vię w obecnosci przedstawiciela 
lekkantletyce i zzezypiorniaku, | GUKP Gutowskiego, delegata 
ui których m, in, uzyskane nó| Ministerstwa Rolnictwa Knollo 
wy rekord okregu w pchnięciu delegata Zarządu Główno- 
külg, Zawodnik LZ3 z Żurawie Ch Przowłoki, kierownika 
nkiewiez rzucił kulą na KF Zarządu Gł, 
$19 poprawiając do- Kafarskiego, delegata 
rekord okręgu o Komitetu PZPR 
em. Dobry wynik vodniezącego Woj 
nież w biegu ni sportu wicji 
3,000 m, — 284084, pos oraz insp KF z 
Wynik ton osiągnął poza kouf Warszawy, Krakowa, Lublina; 
kursom zawodnik Rzom KS Jà-!| Lodzi, Kiele i Bisłegostoku. 


Botsleyowe mistrzostwa Polski 


Prace" wita przed 


kilkanaśe 
nzyskano 


WROCŁAW (obst. wt), W „Związkowiec'* (Karpacz) w 
Karpaczu rozpoczęły się bob- rkładzie Wodzicki,  Bannń, 
śleyowo mistrzostwa Polski, Kienkus i  Loszeżyński, Czas 


2.00,5, 2) „Związkowice* (Kar 
pscz)” czas 2.07,1, 3) AZS (Kra 
ków) — 208,2, 
Konarzewski w Krakowie 
KRAKÓW, Obsł, wł), re- 
ner bokserski ZS „Gwńrdiać* 
"Tomasz Konarzewski przybył 
do Krakowa w celu przeprowa- 
t z Kaipa| użonia trenigów z bokserami 
cza w składzie Gajewski i Po-|usleżącyni do ZS „Gwardiać 
rębaki, która przebyła dystuns| Konarzewski _ przeprowa 
w ożnsie 2:45,5, Drugie miej: |równioż szkolenie  przodowni- 
sco zajął AZS (Katowice) | ków boksu, ktorych zadaniem 
A4,6, Mrzecie AZS (Kraków) | tędzio praca w sekcjach bok: 
konkurencji startowało 5 za |sorskich, jakie mają powstać 
lóg. W kategorii czwórek star: |w powiatach przy pionie ZS 
towało 11 załóg. Zwy iężył| „Gwardia“. 


któro znkończyły się wukcesom 
miejscowogo „Związkowea!!, 
Zawody odbyły się na torza 
długości 1.600 m, przy różnicy 
wzniesień 128 mtr. Tor” był 
aość trudny z powoda: grubej 
warstwy śniegu. 
tytuł mistrza Pols’ i 
d zdobyła 


Łódź rozpoczyna przygotowania 


do międzynarodowego wyścigu kolarskiego Praga — Warszawa 


W sobotę i niedzielę bawił 
w Łodzi prezes Polskiego 
Związku Kolarskiego Feliks Go 
łębiowski, który z przedstawi- 
cielami RSW. „Prasa" i redak 
cj „Głosu Robotniczego” od- 


jadą w tym dniu zawodnicy, 
będzie najdluższym w wyścigu 
(Wroclaw — Łódź 212 km. to 
też prawdopodobnie w Łodzi 
będzie już można wskazać zwy 
cięski zespół. Zakończenie eta: 


był konferencje w sprawie Po|pu Wrocław — Łódź odbędzie 
wołania Komitetu  Etapowego|się w tym roku na torze w He 
międzynarodowego wyścigu Ko|lenowie. Zawodnicy zakwatero- 
larskiego Praga — Warszawa|wani zostaną w hotelu „Savoy” 
(1 — 9 maja). posiłki zaś spożywać będą w 

Wyścig Praga — Warszawa |„Grand Hotelu". Start do eta- 


będzie posiadał w tym rokujpu Łódź — Warszawa nastąpi 
liczną obsadę międzynarodową. |nazajutiz. to jest dnia 9 ma'a 
Śpodziewane są zgłoszenia 13|z przed Redakcji „Głosu Robot- 


państw. W tym roku etap niczego” 
łódzki będzie etapem przed:| Jak już podawaliśmy, PZKol. 
ostatnim, a więc Łódź stante|wyznaczył na obóz, który roz. 
się świadkiem finiszu wyścięu, | po e się 22 marca w Wiśle. 
który już dzisiaj wzbudza|2Siu kolarzy. Zawodnicy 
wielkie zainteresowanie nie tyl wyznaczeni na obóz otrzymają 
ko w Polsce, ale i za granicą.|pelne wyekwipowanie nie wy- 

Łódź w będzie kolarzy włączając rowerów, już 24 mar- 
dniu 8 maja Etap, jaki prze-|ca, lak że będą miell dosyć 


w="" 


pam CER SPĘ 


Nr._68 


ABC sportowca 


Program gimnastyki codziennej Nr 3. 


1 Marsz w miejscu lub do- 
koła pokoju: 4 kroki ciche na 
palcach, 4 z lekkim tupnię- 
ciem na całych stopach, Pow 
tórzyć to 5 razy. 


2, Wspięcia | przysiady bez 
oparcia ramion o  jakikol- 
wiek sprzęt,  Liczyć do 


4 zarówno przy wspięciach, 
jak w czasie przysiadów. Pow 
tórzyć to 4 razy. 


3. W małym rozkroku wy- 
mach prostych ramion przodem 
wzwyż ma t, 2 I opust. ramion 
bokiem w dół na 3, 4 Całość 
powtórzyć 6 — 8 razy. 


4 Usiąść w siadzie płaskim, 
ramiona wzwyż. tyłem do ścia 
ny w odległości 30 cm. od 
niej, Na 1, 2734 — skłania- 
niając się lekko do tylu tak, 
aby palcami dłoni dotykać 
ściany, Nie odchylać głowy 
w tył Na 5. 6, 7, 8 — skłaniać 


się w przód tak aby koń 
cami palców dłoni dotykać 
v przy stopach. Kolana proste, 


Całość powtórzyć 4 —6 razy. 


5. Położyć wię ma plecach, 
ramiona obok tułowia na po- 
dlodze, Na I — unieść prawą 
nogę. prosta w kolar o, w 
plone ng 2 — opuść ją; na — 
~ lewą nogę w ploni na 4 — o- 
puść na podłogę, całość nale- 
ży powtórzyć 6 —B razy. 


6. Trzy podskoki w miejscu 
czwarty wyskok w górę z wyż 
machem ramion bokiem 
wzwyż i klaśnięciem nad gło- 
wą. Całość powtórzyć 8 — 12 
razy. 


7. 32 kroki swobodnego mar 
stu w miejscu lub dokoła po- 
koju. 


GŁOS ROBOTNICZY 


organ Łódzkiego Komitetu 
1 wWojewórńzkiego Komitetu 
Polskiej dnoczonej "avril 

czasu na znalezienie pozycji 1 Robotnfczej 

„objechamie* swych maszyn, jf Redaguje: $ $ 

na co w zeszłym roku nie: Kolegium Redakcyjne. 


ty, nie było już czasu, gdyż 
zawodnicy otrzymali rowery do 


Wydawca: RSW „Prasa, 
Druk.: 


piero przed startem. Zakłady Graficzne R. 8. W, 
W najbliższych dniach Komi || gray Módż uł żwie ta, 


tet Etapowy w Łodzi, którego 
sklad podamy Czytelnikom do 
wiadomości, rozpocznie prace 
organizacyjne. aby impreza ta 
wypadla u nas w Łodzi, tak jak 


Telefony 
Redaktor naczelny: 
Zastępca red. nacz. 
Sekretorz odpowiedz. 
Sekret: 


na. Łódź, miasto  Pietraszaw- Dad d NY: 
skiego przystało. robótniezych - 1 chłop 
dwoma | | psie» oraz, „zędawtorów , 
Sport w ZSRR 
W  świerdłowsku rozegrano 


bieg narciarski 


" 15 km. za'|| Redakcja nocnat 
kończon| 


zane. || Kolportaż: 
o — Boj | Administracja: 
rina. Rieg kobiet na 5 km, wy | Dział ogłoszeń: 
grała Bolstowa (Moskwa), St 


Teodor Dreiser 


58 


Tragedia Amerykańsk 


Na trzeci więc dzień po uwięzieniu Clyda, Mason, Heit, 


Kraut, Burton, Earl i szeryf Slack ze swymi pomocnikami 
wyruszyli ponownie do Big Bittern tym samym szlakiem, 
którym jechał Ciyde w ten fatalny dzień, 

Clyde miał przy sobie Krauta, który według instrukcji 
Masona starał się trafić mu do rozummu mówiąc, że sąd nie 
uwierzy nigdy w zupełną niewinność Clyda, ale „gdyby pan 
szczerze wszystko wyznał panu prokuratorowi, jestem pe- 
wien, że wiele mógłby zrobić dla pana. Mógłby przynaj- 
mniej ocalić panu życie, a postępując w ten sposób, milcząc 
uporczywie, może pan doczekać się — „krzesła“, 

Clyde wszakże przez całą drogę do Big Bittern zacho- 
wywał milczenie mając duszę pełną lęku. Dlaczego ma się 
przyznawać, że ją uderzył? przecież tego nie zrobił, a przy- 
najmniej zupełnie niechcący? Dotychczas nikomu jeszcze 
nie przyszło na myśl, że miał ze sobą aparat fotograficzny... 

Przyjechano do Big Bittern i odnaleziono dokładnie 
miejsce, gdzie utonęła Roberta oraz gdzie Clyde wydostał 
się na brzeg, gdy naraz do Masona zwrócił się Earl z cieka- 
wym odkryciem, Okazało się, że niedaleko mieisca. gdzie się 
Clyde musiał przebierać, znaleziono ukryty pod pniem trój- 
nóg od aparatu, zardzewiały | wilgotny. Mason ocenił jego 
wagę i stwierdził, «że wymierzony nim cios w czaszkę mógł- 
by bezwarunkowo spowodować śmierć, 

Clyde zbladł ujrzawszy swój trójnóg, zaprzeczył wszak- 
że stanowczo. — Nie. nie miał przy sobie trójnoga ani apa- 
ratu. 

Mason postanowił wezwać kich świadków, żeby 
przypotnnieli sobie, czy Clyde nióst ze sobą coś podobnego. 
Jeszcza tego samegn dnia wezwani świadkowie przybpom= 


nieli sobie 1 stwierdzili jednomyślnie, że podsądny miał 
przy walizce jakieś żółte pręty, Musiał to być niewątpliwie 
ów trójnóg, 

Burton nie chciał się zgodzić z tym, żeby trójnogiem 
można było zadać tak silne ciosy. Clyde musiał mieć przy 
sobie bezwarunkowo aparat i kantem tegoż zrobił tę ranę 
na głowie i uszkodzenia na twarzy Roberty 

Nie wtajemniczając w to Clyda, Mason obiecał nagrodę 
za wynalezienie lub wydobycie ż jeziora aparatu fotogra- 
ficznego. Znaleźli się chętni wieśniacy, którzy pracując pra- 
wie przez cały dzień, z dna jeziora wydobyli aparat, który 
wypadł z wywróconej łódki. 

Okazało. się, że istnieją tam zdjęcia, które po wywoła- 
niu okazały się fotografiami Roberty, zdjętej w różnych po- 
zach. Były zamglone, nasiąknięte wodą, jednak na tyle wy- 
raźne, że postać Roberty można było rozpoznać. A szersze 
kanty aparatu doskonale pasowały do ran denatki, co na- 
reszcie pozwoliło stwierdzić, czym Clyde zadał te rany. Na 
aparacie jednak nie było żadnego uszkodzenia ani śladów 
krwi. Nie było też krwi na brzegu łódki, którą przewieziono 
do Bridgeburga dla zbadania. Nie było jej także na dywa- 
niku, leżącym na dnie łodzi. 

Burton Burleigh był, okazuje się, urodzonym intryga! 
tem. Przyszło mu na myśl, że nie trudno byłoby skalec: 
się w palec i krwią swoją zaplamić dywanik albo brzeg łód- 
ki. Można by również wyrwać parę włosów z głowy Rober- 
ty i przylepić je do kantów aparatu albo do haka. na któ- 
rym zawisł wóal. Pójdzie potajemnie do trupiarni i przy- 
niesie kilka włosów Roberty. Był niezbicie przekonany, że 
Ciyde jest zabójcą, t dlatego tylko, że brakowało: dostatecz- 
nych dowodów, taki łajdak, taki pahiczyk miałby ujść ka- 
ry? Nie ujdzie, jeżeli tylko uda mu się przyczepić włosy do. 
aparatu! Zwróci potem na to uwage pana Masona, 

„ Tego samego jeszcze dnia, gdy Heit i Mason. i zajęci 
wymierzaniem ran Roberty, Burton zręcznie umieścił włosy 
Roberty między wieczkiem a soczewką aparatu. Spostrzegli 
to w chwile później Mason i Heit, zdumieni, że przedtem 


nie zauważyli tych niezbitych dowodów winy Clyda. 

Nazajutrz prokurator oznajmił, że dochodzenie już skońe 
czone | gotów jest rozpocząć sprawę chociażby jutro, 

Mając dostateczną ilość obciążających zeznań świadków, 
postanowiono nie wspominać nic o aparacie fotograficznym 
i dopiero w razie jeżeli zapierać stę będzie zadania ran oraz 
będzie zapewniał, że nie miał aparatu, Mason wobec wszyst= 
kich pokaże fotografie Roberty | wymiar kantów, pasują- 
cych dokładnie do ran ofiary. Efekt będzie nadzwyczajny! 
bo i adwokat jego nie będzie wiedział, że taki dowód znaj- 
duje się w rekach prokuratora. 

Sprawa mogłaby się odbyć, o ile się da, jak najprędzej. 
Po co zwlekać? Pa co trzymać przestępcę, który może teraz 
chytrze obmyśla plan ucieczki? Nie przewlekać sprawy. tym 
bardziej, że przyczyni się ona do wyrobienia sławy Maso- + 
nowi. 


ROZDZIAŁ XII 
Wypłynęła oto z nieprzebytych północnych borów sen- 
sacja, wieść o ponurej zbrodni, zabarwionej intrygujacym 
kolorytem, zbrodni okrutnej, na którą złożyły się — mi 
ambicja, bogactwo, ubóstwo, śmierć W pismach. które że- 
rują na sensacji | zbrodni, wypisywano obszerne sprawo- 
zdania o życiu Clyda w Lycurgus, o tym, jak 1 gdzie miesz- 
kał, kogo znał, co robił, by ukryć swój stosunek z dziew= 
czyną, którą miał zamiar dla innej porzucić. Da Masona na- 
pływały telegramy z Nowego Jorku, Chicago, Bostonu, Fila- 
delfii, ze wszystkich prawie wiekszych stolie amerykańskich 
z zapytaniami o bliższe szczegóły tej zbrodni. Kim jest ta 
piękna, bogata panna. którą podobno Griffiths kochał? 
Gdzie mieszka? Jaki był do niej stosunek tego młodzieńca? 
Sondry jednakże broniła jej pozycja społeczna, majątek, 
stosunki i Mason nie miał odwagi podać do wiadomości pu- 
blicznej jej nazwiska: odpowiadał tylko, że jest to córka 
bardzo majetnezo przemysłowca w Lycurgus, której nazwi- 
ska nie może wyjawić, | pokazywał z daleka paczkę listów, 
własnoręcznie zwiazanych mrzaz (lyda wetaśką, 
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